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ObligaciB pożyczkowe 
doręczone zostały bankierom 

amerykańskim. 
Warszawa, 10 fcstopada. 

0?olska Agencja telegraficzna) 
. W dniu 9 b. m. w szeregu banków 
D r ^ ^ k k i c h * angielskich wybranych 
¡ 1 ^ Bank Polski została <loh Jfoism zostam wpisana na 
7 " r o Banku Polskiego Uytulem wpłat 
t,»iroc. pożyczki stabidi-zac 
«,2 łzu ["'tona dolarów 
sfa!r1, — ogółem 61,6 jntt 

V. 

^nowiąca według 
^ynowartość 549,3 mila 
, n 'u Poseł Rzplitej Polskl%j 

doręczył bankietom., 
rączkę—obligację tyrłfbzasr. 
r eolskiego na ńomin. saunę Ga pil 
? r°w i 2 milj. fura sztesfezaopaj 
^ P i s a m i min. skarbu Gabriela 
!, l C za, posła Rzeczypospolitej. 
A t on i e Jana Ciccbano.wstaegl 
L c ? ł o n ków komi&ii kont 
L0s lów Jerzego lY%halskieg-
? Osieckiego. 'Wkwiu/ku 
S e , n Pokryc ie kruszO%c ob ieg 
T' Banku Polskicso!%ynos 
3 ? wykazu m 31, pll feie 

nej suma 
¡niij. funt. 
lolarów, 
letarnej 

m 
'ass 

27JO'iów złotyefl 
"iiijony złotj 

Jeźdźc 

tzrosło^ miłjai 

Nowy JA* , 10 lista 
^ w dalszym przebiegu •miedzy!—. 

turnieju hippicznego w Madison 
v/c

uare Garden, jeźdźcy polscy odnieśk 
iąc

 0 r a i znowu poważny sukces, zajmu-
Diei.w biegu o puhar Westchester Club 

V^sze miejsce, 
byi, . r uSie, trzecie i czwart 
^ n Jeźdźcy amerykan 

S e n a t o r # W i $ C i 
°Puścił szeregiizwiązki 

Narokowęgo. 
' a « Ł koresp. ..i.publikr&llefcouje: 

W ifwator WJ 
iajfltt atarnobrzel 

IcluDO m stronica 
larodoAgo i prz\ 
stfonJfctwa katolii 

W 

c ' c c f r a d " i emy s 
W l ^cek , w ł c 

^ ' S t ą p i ł 

C V , 0 P ° I s k i 

, v ,c i 
pAffupy AfftakiewJ 

znaneg# w sejmie p( 

ki cr^kreślić § leży, 

N S S U i e s l t 0 J u ż 

^cho,.n i a szeregów, 

w ciągu krój 
igi wypadek 

izećhmocney|Fr> 
szym, jakJwia-

mski z taÉÜopol 

H p ; i a szerlgów. # 

^ polski do Aml - yJ 
*°!on¡a polska zebra[ 

2,475 dolarów. ' 

?toïori j zebranie celenJrpd 
r^z Z . sprawy zapoqf tktl 
i T^nego miasta Chicafo A 
iN iau d u o s k i e g o do Ar !% f 

^ n ienie 0 b e c n l € n a d e s i a ł 

* 2 3 ub 
Chicago, 10 

m. odbyło się w tj 
ada. 

:ej ko-
snlęcia 
/anego 
tmkie-

Prze 
SŁiIcpt. 

h?,stałv • techniczne p r z y ^ t o w m i a 
k ' e s 'ac iIlż- d ° konane , oraz. J¿%WJfy»a 
?°tia,,j kwiecień roku przyszłeuo nTTdo-
i S z c n r Dotychczas zebrane fun-
'°^a O A S 7 , kolonję polską na raid w y -

M M / S — ^ - . 1 — X . . . 

•ż techniczne prz^ 

do la rów . 

*0{ P o t w o r n y f a j e r w e r k 
^tował wiele ludzkich ofiar. 

\y Rio de Janeiro, 10 listopada. 
\[) u 'abryec- ogni sztućznycli W Affou-
Wir, i1'"111- nastąpiła eksiilozja, skutkiem 
h{ y robotników straciło źycio, wielu 
Sh l l i i i k o rannych. Pożar, który wy-
^ v Autkiem eksplozji, zamienił fabry-

] C c J c n wielki, różnokolorowy fajer-

abrvka doszczętnie spłonęła, i... 

Baldwin o sytuacji w Europie. 
Premier Wielkiej Brytanji zapatruje się optymistycznie na da!szv 
rozwój wypadków i wyraża hołd Briandowi I Stresenianow! za 

ich akcję pacyfistyczną. 
Londyn, 10 listopada. 

tPulska.Agencja Telegraficzna). 
Z okazji objęcia urzędowania przez 

nowego lorda majora Londynu odbył się 
w Guidhall wspaniały bankiet, w którym 
wzięło udział przeszło 1000 osób w tern 
liczni członkowie rządu, przedstawiciele 
ikorpusu dyplomatycznego oraz repre
zentanci wszystkich władz. Wznosząc 
toast na cześć korpusu dyplomatycznego 
sir Austen Chamberlain zaznaczył, że 
tosfmiki. Anglji ze wszystkimi anibasa-

rami i ministrami państiw obcych w 
l^ndigue były jaknajbardziej przyjaciel-
sk _ 

r Baldwin, odpowiadając ną 
ast%pri]łku dyplomatycznego, zazn 
5yi, z \ w l ^ r a w a c k politylci zagrań1; 
•j był 
wszo 

win żloży%hoItWkący narodów sprz 
erzónycliłklórakA^twila Europie łcd 

c ku cdrwjzem\nu"az wyraził utn 
rancji i M ^ c o w k i z a zbliżenie. 

s t y f ^ a a J v ^ t e f p 

dali J b b j ^ przyJCtu i dzi^tal 

uropa patrzy na te dwa ikraje, na gra
nicach których stall niedawno wrogo
wie, aby ujrzeć kto pierwszy pótjdzie za 
tym dobrym przykładem. 
Mężom stanu tych państw cała Europa 
wyraża dziś hołd uznając słusznie nie
spożyte zasługi, jakie położyli oni dla 
dobra nietylko Europy, ale całej ludzko
ści. 

^JjfrwptrTiwHdcuje, iż l w tych krajach 
ząajdą SJĄ» wiypwie tej miary odwagi i 
d a i l k o ^ m i A ś c i . co p. Stresemann i 
w i f f i r ^ ć l l ^ j l humanitarnych j poświę 
ce^iiLila spn^vy pokoju powszechnego, 

p. BrianjJlAV oczokiwaniu tern. Euro-
a sp(1Wad%^ stronę państw balkań-
icii, EaN>yi Środkowe i Wschodniej. 

nój usprawiedliwia mój opty 
wsj^optymistą , pon ieważ#y I j mizuL aTkoniewai droga w itrym kierun-

ist^ntiastępnie premier fsajd, ku nrowalząca jest prosta i wyraźna , 
nie widzę przyczyny , dla której nic mo-
g l i b y i n y cl iągnąć dalszych pomyślnych 
wynihłrw d a sprawy pokoju i postępu. 

P w 5 c h « l z ą c do spraw stosunków w 
GiinaftMHCmjer Baldwin oświadczył 
przyna>m\^j w chwili obecne i niecna 

Wojewoda Jai z o l i i 

„Odrod: e m 
i r m a n 

I s k i " 
Warsz. koresp. „RepubUkr 03.) telefonuje:. preze 
Dzisiejszy „Monitor Polski" ^ o d ^ e j z o 

istę osób odznaczonych orderc 
rodzenia Polski" z okazji 9-ej JD 
odzyskania niepodległości Pols 

Wielką wstęgę orderu 
Polski" otrzymał biskup 
Bandurski, kapelan plerwszef brygady 
legjonów. 

JCrzyż komandorski z gwiazdą otrzy
mali: wiceminister Q d L Stefan Laury-
siewicz, wicepiezeyj^fctjatatia'', gen. 
Stanisław Mini|i^ricz,V!^||y<ażimicrx; 
MłodzianowsiiiF Aleksipder lwlybj|cki, 

łszego, Józef Mro 
4 y r . dep.X ministerstwie shar - ls a 

Poniatowski, b. ^tóceinarsza-**' 
Łtefan ti 

mdlu. 
Władysl 

ici. Alf re; 
lzemysłu 

sejm 
zemys 

yinali 
ią łód 
,zku 

neri.1 Roż 
dynand Si 
terji państwowej, 
mał InzynVr BajeV, 
działu przd 
łódzkiego. 

irzanowsRW b. min. 
Krzyż koinVdorsl:i 
w Jaszczołtrwojc 
Biederman, prezq 

włókienniczego, gi 
i, komenlant. Warszawy, Fc 
iger, dyłektor generalny h 

Ifrzyż oficerski otrzj 
naczelnik w 

mionaJą orre poważniejszej naprawy 
Szereg nietrwałych rządów chińskich 
niejasność ich stanowisk tudzież i-
dostatecznej autorytatywnośc tych 
władz, sprawia, iż rząd brytyj-ki musi 
zajmować wobec nich stanowisko 
sadniczo negatywne i wyczekiwać-c!r,v: 
li utworzenia w państwie cftflńskięm je
dnego rządu centralnego. Dopóki to Ri'e 
nastąpi, stosunek W . Brytanii do Chin 
i rozgrywających s:ę tam wyn.;ui!;ów o-
pierać się będzie ściśle na zasadach, wy* 
łuszczonych w memorandum roku ubie
głego. W'zakończeniu swego przemó
wienia premier Baldwin wyluszczył pó* 
wody i ceie utworzenia t. zw. komlsj: do 
spraw indyjskich, oświadczając, iż na-
czelnem jej zadaniem będzie ^.badjwle 
panujących tam stosunków. Komisja o-
pracuje sprawozdanie na podstawie któ
rego oparty zoslanie^yosunek imperjum 
jako całości do brCm/wschodnich. któ-
rycli^iiiiłwirtef^rajrtWpubriczny upo-

la się do irmyclk^ominjów brytyj
skich. Ułożenie stelach stosunków bę
dzie miało doniosłewnaczeni.e nietylko 
dla IndJrlecz 1 dl«L4n»erjum i cywiliza
cji. 'Dworząc komisAldla spraw mdyj-
skiejf rząd nie powoTaJ|do niej obywa te 
li irrayjfc|cich, co może wydawać się pa-
radok/ar^em, a co w tsvc1e swej miało 
nar cjiu aajtewnienle plzedstawicielom 
spol«izeóstwawndyjskieK|> nieskrępowa 

j gwobody V wypj 
•iii.hnrryrancb \ P 
m ukształtowanie 

TTiilltl, litwMąan mczłonkowie angielscy 
ie są związajii ani z rządem, ani Jntcre-
ami gospodarczemi w lndjacii. 

daniu stę o 
eniach a tern 

aścwej opinii 
zależnego try-

t y s ł o w e g o wo j ewoda 

[zjazd 
Warsz. Ulresp. JCepubllki" telefonuje 
Wślad^Tza zjaŁcm ziemian ż 

Polski w wykpwŁ zebrał się t 
dniu 9 listopS^Łzj^jd delegatów 
stkich stronnict\l|bia^ycli powiatu lar-
nobrzeskiego. Mian^^v^^ w domu zna
nego literata chłopsJfcW^ulora sław
nych „Pamiętników \\^c i » i i a , ł i dzia
łacza na niwie polityczap-spa^cznej w 
Dzikowie, p. Jana SłomŁJscłjora) od
był się zjazd dclegatć^j «szystkich 
stronnictw ludowych p ^ k m i Tarno
brzeg, celem ułożenia wspmne^ progra
mu dla podjęcia pracy n M Jednocze
niem, ujednostajnieniem i\«odzenictn 
ruchu ludowego, opartego ^ a ^ katolic
kich państwowo-twórczych zasadach. 

o omówieniu p|ograin^ wszystkich 
stronnictw Iudow.J.h i^cdstawil pro
gram stronnictwa/katoMko - ludowego 
poseł tego okręgw p. Mropistaw Grejs. 
Równocześnie p i ł y ' K t w z aplauzem do 
wiadomości wjl.tąpj^iic senatora p. 
Wojciecha Wiąala M związku ludowo-
narodowego i i)#/.\w:ipienie jego do pol
skiego stronn:qfw^ katolicko - ludowe» 

eży, że powiat tarno-
czasów pierwszych 

ci polskiej w r. 1918 
i Okonia, obecnie stał 

ych . i „ rzeczowych 

¿0. Podkreśli, 
brzeski znai 
chwil państ\f) 
jako okręg 
się terenem uc 
prac, podjętycii, 
ludowego. 

teji ruchu 

Karabiny maszynowe i samochody 
w krwawej walce policji z bandytami. 

Paryż, 10 listopada. 
Z Tctuanu donoszą o k r ^ w e j walce 

pomiędzy bandytami a policją w hiszpań 
skiej części Marokka. 

Pewien szofer, po ukradzeniu w Ca
sablanca samochodu, spotkał w Tetuu-
nie dwu wspólników, z którymi w ciągu 
nocy. obrabował kilka sklepów. Łup 
wartości około 2 mlljonów franków za
ładowali bandyci na samochód, a odkry
ci przez policję zaczęli uciekać na samo-

Marokka francuskie-chodzie w stroi 

Oddział policji z karabinami maszy
nowymi na samochodzie ciężarowym 
doścignął bandytów koło Elksar w po
bliżu granicy francusko - hiszpańskiej. 
Wywiązała się krwawa walka, po któ
rej ranni bandyci In usieli się poddać. 

Zabitych jest 3,. rannvch 4 policjan
tów. 

U r z ę d n i k k o l e j o w y 
— d e f r a u d a n t 

skazany na rok więzienia. 
Lwów. 10 listopada 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

tdefraudacji 175 tysięcy 
dę skarbu kolejowego 
ir tutejszym sądzie okrę 
nocą którego b. urzęd-
ihiich skazany został za 
i na jeden rok ciężkie-
dalszych trzech współ-
cieżkiego więzienia od 

Z w y T j J c h ^ a ł y t r u c i c i e l 
zgładzfSiĘi żonę, dwoje dzieci 

i ojca. 

Berlin, 10 listopada. 
Przetr^dem przysięgłych w Weiden 

w Palatynacie rozpoczął się sensacyjny 
proces o truciclelstwo przeciw rolniko
wi Mullerowi 1 jego drugiej żonie. Mill
ier otruł swoją pierwszą żonę, zgładził 
çwego syna z pierwszego małżeństwa, 
dosypując arszeniku do mleka, następnie 
otruł również dziecko swoje z drugiego 
małżeństwa, podejrzewając, że jest to 
dziecko jego brata; pd pewnym czasie 
zmarł również z powodu zatrucia jego 
ojciec. Oskarżeni usiłują zepchnąć wi
nę jedno, na drugie. 

— Z Żytomierza donoszą, iż wykrytn t.'.ni w l d k i e 
nadużycia w uaństwowem leśnlctw.e mlropol-
skiein. RoźkradźJono m:itcrjal(w ((rzewnych na 
100 tysięcy złotych, aresztowano 12 osóił. W 
kradzież byli wmieszani kierownicy leśnictwa. 
Żuchowicki i Frydrych. 

— Komisja prawnicza sejmu pruskiego pfzjr-
jetn projekt ustawy, dopuszczający Jawnej prze
prowadzanie postępowania dyscyplinarni" o 

przec iuko Ł o d z i o m . 
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S I N O .K t o przen kn e tajemnice serc kobie 

' cych. kto zbada prze >as ne puszcze, 
po których krąży miłość?" 

Potężny film tragicznej miłości do upajająco pięknej kobiety pod tytułem 

SYMFONJA ZMYSŁÓW 
przedstawia wstrząsające dzieje dwuch przyjaciół, którym zazdrość i z awód sercowy wkłada 
broń bratobójczą do rąk. A Scenariusz wed ług znakomitej powieści Hermana Ŝu7ermannâ  
Główną rolę Kuslcielki dla której mężczyźni stawlaą życie na kartę. 

g r a fascynująco z m y s ł o w a p iękność 

„Symfonja Zmysłów 4 ' fcćr3S* p o d r 6 ' w z a k l c t c „Symfonja Zmysłów" 5 E S K ^ S f d B C h ł 

„Symfonja Zmysłów 4 1 M „Symfonia Zmysłów" ^ 1 ^ * ^ ^ 

„Symfonja Zmysłów 1 
, i ( to szatańska przełęcz zmysłów, walk, 

porywów i śmierci 

Film ekstazy i rozkoszy „Symfonia Zmysłów" jesf tryumfem poefy i reżysera. 

Nad czem obradować 
będzie 

Liga narodów w grudniu. 
Genewa, 10 listopada. 

Wczoraj generalny sekretariat Lici 
narodów ogłosił porządek dzienny 48 se
sji rady Ligi narodów, która rozpocznie 
się w dniu 5 grudnia. Na porządku dzien
nym znajduje się m. in. kwestja zażalenia 
Litwy, następnie sprawa Westerplatte, w 
której referent ambasador Obili Vilegas, 
po obradach z dwoma prawnikami wy 
da nową opinjc. Omawiana też będzie 
na sesji grudniowej kwestja postoju pol
skich statków wojennych w Gdańsku. 

Trzęsienie ziemi w Rzymie 
Rzym, 10 listopada. 

Wczoraj o godzinie 6.40 wieczorem 
odczuto w Rzymie trzęsienie ziemi, któ
re jednak nic wyrządziło żadnych szkód 
Część Apeninów była nawiedziona przez 
silniejsze, względnie słabsze wstrząsy. 
,W Bolonji zanotowano trzęsienie ziem; 
0 godz. 7.45. Wśród ludności zapanowa
ło silne zaniepokojenie. W nocy powtó
rzy ły się trzęsienia, nie przybrały jed
nak groźnych rozmiarów. 

Kongres przyjaciół 
sowietów 

odbędzie się w Moskwie. 
Moskwa, 10 listopada. 

(Polska Agencja Telegraf iczna). 
Moskiewska radjostacia komunikuje: 
W dniu dzisiejszym otwarty będzie 

w Moskwie kongres światowy przyja
c i ó ł Rosji sowieckiej. Wezmą W nim u-
dział członkowie wszystkich delegacji 
zagranicznych, przybyłych do Rosji ce
lem wzięcia udziału w uroczystościach 
z okazji 10-tei rocznicy rewolucji bol-
szewick.ej. Kongres wysłucha sprawo
zdania o rezultatach' rozbudowy socjali
stycznej Rosi sowieckiej w ubiegłym 
dziesięcioleciu oraz ó n.cbezpieczeń-
stwie wybuchu nowej wojny. 

— Z Berlina donoszą, iż towarzystwo lotni
cze plemieoko-rosyjskle „Peruluft" z dniem 1 b. 
in. wstrzymało ruch na linji Berl in—Moskwa. 
Przyczyną tego sa złe warunki atmosferyczne. 

— „Popolo di Roma" donosi, iż w szpitalu 
•Jla emigrantów w Genui wybuchły rozruchy 
wywalane przez kilkudziesięciu S y r y j c z y k ó w , 
udających się do Brazylji. Emigranci przewie
zieni do szpitala z powodu podejrzenia, iż sa 
chorzy zdemolowali cale wnętrze lokalu, rozbi
jając stoły, krzesła i okna. Porządek przywró
ciła z a w e z w a n a przez zarząd szpitala policja. 

— Wccjług „Taglielie Rundschau" zbiórka z 
okazji urodzin prezydenta Mindenburga dała 7 
milionów marek. 

— Donoszą z Casablanca, że po długim po
ścigu i strzelaninie, w czasie której zginęły trzy 
osoby policja hiszpańska ujęła 3-cll bandytów, 
którzy skradli w Tetuanie bfżuterję wartość) 2 
milionów franków. 

Moskiewska radiostacja komunikuje: P re 
zydium moskiewskiego komitetu partii komuni
stycznej postanowiło zwrócić się do komitetu 
centralnego partii z propozycja wykluczenia z 
lucj Zinowjcwa, Trockiego, Kamieiiiewa, Smilgi 
1 Innych przywódców opozycji, motywując tę pro 
pozycję tein, iż jest rzeczą niedopuszczalna, aby 
przywódca opozycji pozostawaj ntf odpowiedział 
nem stanowisku państwowetn 1 oceniając akcie 
Opozycyjna z dnia 7 listopada jako akcie anty-

. państwowa, zmierzającą do zni••zczcnla dykta
tury proletariatu. 

— Rząd kantoński zapewnił konsula genera l 
nego angielskiego, że robi wszystko, >:o Jest w 
jego mocy, żeby położyć jutro kres bojkotowi 
towarów angielskich 

Miljoner—oszustem 
Niezwykła afera paryskiego bankiera. 

Paryż, 10 listopada. 
Bankier Blumenstein którego osobą 

interesuje się obecnie bardzo żywo cała 
prasa francuska, popełnił fałszerstwa 
wykryte przez policję pomimo, iż jest 
człowiekiem niezmiernie bogatym. Ma
j t e k jego jest oceniany na 15 milionów 
dolarów. W ostatnich czasach kupił on 
w Paryżu olbrzymie tereny na których 
zamierzał budować domy i wille. Blu
menstein w najbliższem otoczeniu słynął 
ze swej chciwości i swego skąpstwa. 
Syn i córka aresztowanego zbiegli, jak 
przypuszcza polioja, do Budapesztu. Zda 
rniem władz prowadzących śledztwo, 
Blumenstein pozostawał w stosunkach z 
bankierem Bierbaurem, który miał rze
komo być pośrednikiem ix>między Blu-
mensteinem a jego wspólnikami znaj
dującymi się na Węgrzech. Bierbaum ma 
znajdować się w Berlinie. Papiery pro
centowe spieniężane w Paryżu dosta

wały się z Węgier via Berlin, gdzie 
wspólnicy Blumensteina mieli posiadać 
całe biuro. 

Paryż, 10 listopada. 
Władze prowadzące śledztwo w a-

ierze Blumensteina przedewszystkicm 
usiłowały wyjaśnić tożsamość i przyna
leżność państwową wspólników bankie
ra. Są to dwaj bracia Torbini Borys i 
Szymon. Dzicnnifci początkowo podawa
ły, iż jeden z nich jest wiochom, drugi 
rumunem. Nazwiska ich miały się róż
nić nieznacznie. Obecnie stwierdzono iż 
obadwaj pochodzą z Odesy i korzystali 
z przynależności państwowej rosyjskiej. 
Bracia Torbini od 3 lat mieszkają w Pa
ryżu. Są oni znani międzynarodowej po
licji kryminalnej ponieważ Szymon Tor
bini był juz skazany na 4 lata więzienia 
za oszustwa, jakich się dopuścił w Ber
linie. Z bankierem Blumensteinem bracia 
Torbini zapoznali się w Wiedniu. 

Manoilesco przeg sądem. 
30 adwokatów broni kurjera ks. Karola. 

Znów burza nad Anglj3* 
Woda zalała wybrzeża miast*1 

Fleetwood. 
Londyn, 10 listopad* 

0?olska Agencja Telegraficzna) . 
Nocy wczorajszej przeszła nad W 

glą znpwu niezwykle gwałtowna burz* 
zagrażająca bezpieczeństwu, nawieź" 
nego przez kilkunastu dniami przcz,£ t 

klon morski miasteczka portowego r ' , 
wood. Największe napięcie o s i a^d 
burza nad ranem. Poważniejszych sz 
nie wyrządziła ona. Woda zalała fc® 
nie wybrzeża. Mniej szczęśliwe by".*. 
kolice północnej Walji, gdzie woda ya* 
la się na ulice kilku pobrzeżnych i " ' 3 ™, 
czek, zalewając sklepy i suteryny. l L 
tychcza nie stwierdzono nieszcz?5 

wych wypadków z ludźmi. w 

• t i 3 H ś 3 « 3 l S 3 H 3 l S 3 U 3 i ^ 

Telegram Nadzwyczajni" 
Podajemy do publicznej wiadomo^ 1 ' 

że w dniu wczorajszym 

u n a * 
jedna z głównych wygrany^ 1 

I - E J K L A S Y O B E C N E J L O T E R J 1 

Bukareszt, 10 listopada. 
(Polska Agencja 1 Telegraficzna). 

Dzisiaj rozpoczął się proces Mano
ilesco. Publiczności zebrało się niewiele. 
Oskarżonego broni z urzędu kapitan Do-
brotesco. Na ławic obrony zasiadło 30 
adwokatów z ogólnej liczby 110 adwo
katów bukareszteńskich. Wchodząc na 
salę Manoilesco zachował spokój. Z o-
gólnej liczby 37 świadków stawiło się 
zaledwie 4. Profesor Jorga wezwany 

jako świadek zażądał, aby zaliczono go 
do obrony, trybunał przychylił się do 
tego. Następnie obrona poruszyła kwe-
stje niewłaściwości sądu wojennego. Po 
przemówieniu prokuratora pułk. Cara-
panzy, który stwierdził, że prowadze-
n.e sądu wojennego jest zgodne z obo
wiązującymi ustawami, sąd udał się na 
naradę, w wyniku której 3 głosami prze
ciwko 2 uznał swą właściwość. Na tern 
posiedzenie odroczono. 

Posse czy Ernst? 
Spór o szefa niemieckiej delegacji do rokowań z Polską. 

Berlin, 10 listopada. 

na Nr. 67,984 
E. Lichtenstegl 

Łódź, Piotrkowska 72 
(gmach Grand 1 łoi ciut 

•C'* 

Rokowania polsko-niemieckic mają 
być prowadzone przez dwie komisje i 
rozpocząć się mają skoro -tylko zasady 
podstawowe zostaną ustalone przez mi
ii.stra Strescmanna z polskim delegatem 
Jackowskim. Przeciwko dyrektorowi 
ministerialnemu Posscinu, jako szefowi 
delegacji niemieckiej, podnosi się w nie
których kolach politycznych i gospodar
czych niemieckich silna opozycja. Mia
nowicie podkreślają niektóre czynniki 
w Berlinie, że taik doniosłe dwa trakta-
ty, jak francuski i polski nie powinny być 
przeprowadzone i opracowane przez 
jedna tylko osobę. W sprawie traktatu 
handlowego słownie zainteresowane 
jest. jak podnosi „Yossische Ztg.". miui-
sicr.-.iwo gospodarki i ministerstwo a-
prowizacji. Wobec ¡si.nieia.cych pomię
dzy Interesami obu ministerstw różnic 
zdań, nie możną jednak zamianować sze-
icm delegacji wysnkfj?iŁÓ urzędnika ani 
redi.cgo ani dritgjegjj minisieiM\va. Wo
bec tego proponuje s !ę ze Strony r i . -
mieckiej dyrektora ministerstw.: skarbu 
Rzeszy, dr. Ernsta. 

Gdańsk, 10 listopada. 
Były kanclerz Rzeszy, dr. Uri ber, 

wygłosił wczoraj na wiecu narodewo-

liberalnych przemówienie o polityce E-
uropy wschodniej. W przemówieniu tern 
b. kanclerz Luther podkreślił, że zagad
nienia wschodu łączą się ściśle z kwest-' 
jami zachodu Europy. Locamo wschod-
nc jednak Luther odrzuca, ponieważ 
zdaniem jego, traktat locarneński, pod
pisany także przez Polskę i Czecho-Sło-
wacjo rzekomo wystarczająco uregulo
wał stosunki na wschodzie Europy. 

Polityka niemiecka powinna, zdaniem kanclerza Lufhera, być portyku 
pokojowa. Jak sobie jednak kanclerz 
1 uther wyobraża tę pokojowa politykę, 
wynika z dalszej części jego przemówie
nia, w kiórem stwierdza, że niekoniecz
ne Polska mus : mieć ujście Wisły, aby 
mieć wolny dosięp do mor;:a. ponieważ Niemcy nie maja ujścia Rent i to im nie 
przeszkadza gfosjmdarczo. 

Uregulowanie stosunków handlo
wych polsko-uicnrcekieli, mówił dalej 
! uiher, jest niezwykle trudnym proble
mem ze względu na interesy rolnie; wa 
iiiemleekieg,',. Przemówienie swe zakoń
c z y ł Lmher nacjo;ialislvez:N:m hasłem, 
.•e Gdańsk |_elł nicmlecikim 1 żc Rzesza 
ui^imecka musi stworzyć obok straży 
i.ad Renem -akże straż nad Wisła. 

UWAGA: Losy są jeszcze do na L̂, 

16 loterja państwowa-
7-sza klasa —Pierwszy i dv$Q 

dzień ciągnienia. 
Zł. 60.000 nr. 37795 
Zł. 30.000 nr. 91421 
Zł. 15.000 nr. 67984 
Zł. 5000 nr. 28480 
Zł. 2000 n-ry 84979 117032 
Zł. 1000 n-ry 32284 115001 
Zł. 1000 nr. 72862 
Zł. 500 
Zł. 300 
Zł. 200 n-ry -

S6415 108792 
Zł. 150 n-ry 1492 15955 18519 -"jjl 
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Pierwsze spotKanie z Komendantem. 
Dzisiejsza dziewiąta rocżnlcza zdo-

b y c i a Niepodległości obchodzona Jest w 
C a , e J Polsce z tem większą radością, że 
o t ° aa czele Rządu stoi on, komendant, 
1 : 0 iest tej Polski żywem wclelenhn, on, 
C o Poprzez długą krwawą walkę w,y-
^•odł naród polski z niewoli, dając mu 
tyflość istnienia i prawo stanowienia 
o sobie. -

To też w tę wielką rocznicę polskiej 
cJwaly, niech wolno będzie wspomnle-
, l l om ulecieć do tych lat Już dzisiaj od

leli, kiedy tutaj na ziemiach byłej 
J^resówkl , na rozkaz komendanta 

3 t l v w e Lwowie , czy Krakowie, ów-
^esnych ośrodkach polskiej myśli zbrój 

e ' — gotowi na wszystko emisarjusze 
korzyli w podziemnej Warszawie pod-

9 w y dla przygotowania polskiego czy-
'! °rężnego, roznosząc Jednocześnie 

t Po wszech miastach b. zaboru ro-
Mskiego. 

Nie wolno będzie wspomnieniom 
szlakiem tych dróg, które poprzez ($16 

J'Ur graniczny wiodły młodzież polską 
}
 t e 8o, co, samotny wówczas, z garstką 
c?ńi i < J w l e r » y c h i oddanych przyja-
jęT' o t ° c z o n y nietylko niewiarą 1 obo-
Id^cią , ale wręcz wrogim slosun-

6 , 1 1 ze strony własnego społeczeństwa, 
ktń m o c s w y c n w ' 8 ^ 1 0 0 poczynań, 
i f e W ki lka l a ł n A * * S » « n u w r i l p ś ć m l a . 

Po| 
kilka lat później przynieść mla-

»ce Niepodległość. 

„ ^ r o k u 1 9 1 ° wśród demokratycz-
^ c l t "Krupowari młodzieży na terenie 
^ a J* szawy został zawiązany Związek 
^ "d Czynnej, a następnie Związek 
p ł o c k i . Pierwszym, kto przyjechał 
. «as celem nawiązania kontaktu był 
' D * Tadeusz Zulhi ki. 

^ u leża łem wówczas do organizacji 
> v 6 ^ 2 i e ż y Postęp 'i wo-Niepodiegłościo-
i^ ' W doskonale zakonspirowanem 
dą tkaniu mem na kawalcrskiem pod
l i * " Przy ul. Brackiej Nr. 20 (mlesz-
i Z e . ° było zdała od wszelkich podej-
r°$yi " s t a w * c z n i e węszących' szpiclów 

'Sklch, gdyż mieściło się nad 
Pałacu zajmowanego przez lir. 

uv
 l a s z a Potockiego) był punkt zaczep

i l i ą d Przyjeżdżali śmiało i znajdo-
U oparcie wysłannicy z tamtej stro-

^ J U ^ 1 * 0 8 1 0 t o poddasze • moje. w któ-
b|h|, a t a całe przetrwała konspiracyjna 
r j % e I t a i redakcja „Jutra",organu Mło-
>s y Postępowo - Niepodległościowej, 
l u ' ł o w swych ścianach wielu, w 'c -
tic s ł r i

e ( j 0 w zajmujących obecnie wybit
n o wiska państwowe. 

^ " w a l i w i c c : Szpotański, któremu 

^reh1* d e p t a ł a wówczas po piętach, 
V o b e c n y poseł, bracia 8 wleci ecy 
"b<icU S z 1 Stanisław, Starzyński Stefan 
¿¡¡¡5 n a c z e l n l k wydzJ prezydj. w ml-
f M r , ? t W , e s k a r b l L Kirtiklis obecny na-
4e„ k W y d z . bezp. w Wilnie. I p. Ta
ty ? Ż u , i ńsk i , Krok - Paszkowski obec-
^ cJ ulkownIk, Tokarzewskl - Karasle-
S i i ^ b e c i l y Benerał, przyjeżdżający z 
tya.łv k o r a endan ta na Inspekcję od-
v,Ł ° * strzeleckich, Tadeusz Wlenia 
i i e" | uKoszowski przed swoja wsypą 
lii | I )

a u 5 c t n na Syberję, oraz wielu, wie* 
l " y ch , których nazwiska łączą się 
"tij,, °c•1-Vl"i wspomnieniami wspólnej 

Ł ° fosnę jutro Polski. 
'<:•'; r - u 1911 ob. Krok - Paszkowski 

k n o w a n y . kommdantpm pod* 
PI> C i Warszawy.,' Zawrzała robota 

* ° l °wawcza dó zbrojnego powsta

nia. Warszawa pokryta została siecią 
kółek militarnych, składających się z 
młodzieży inteligenckiej j robotniczej. 
Ob. Krok, znany nam wówczas tylko z 
tego pseudonimu, pracował niestrudze
nie. Mimo niesłychanie ciężkich warun
ków pracy, mimo wzmożonej czujności 
władz rosyjskich, zaniepokojonych bar 
dzo wzmagającą się ruchawką — ob. 
Krok - Paszkowski zdołał stworzyć sil
na, doskonale zakonspirowaną organi
zację militarna, do której zdrada ni pro
wokacja nie miały dostępu. 

Było to latem roku 1913. 
Na szkołę instruktorska, która od

być się miała w Galicji pod osobistem 
kierownictwem ob. Mieczysława (pse
udonim komendanta Piłsudskiego) i ob. 
Józefa (pseud. gen. Sosnkowsklc.io) \w-
delegowano z Warszawy sześciu szczę
śliwców, w liczbie których był obecny 
rotmistrz 7 pułku ułan**/ Przepałkow-
skl oraz niżej podpisany. 

Mieliśmy w Ojcowie uzyskać tak 
zwane półpaski dające prawo przekro
czenia granicy. Niestety półpasków nie 
uzyskaliśmy, przemytnicy, którzy nas 
mieli przeprowadzić nocą, żądali takiej 
sumy, ktra przy posiadaniu naszych 
skromnych środków wydała się wprost 
zawrotną. Znaleźliśmy się na krótką 
chwilę bez wyjścia. Dwaj studenci z 
Krakowa, z którymi zawarliśmy znajo
mość w Ojcowie, poradzili nam, by pró
bować przejścia przez granicę całą gro
madą i to właśnie w biały dzień, wyra
żając przytem gotowość przejścia razem 
z nami, oddając swoje półpaski rym 
dwom kolegom, którzy z tego rodzaju 
przeprawy przez granicę skorzystać nie 
chcieli. 

Szaleństwo młodości plan ten przy
jęło, który właśnie na przekór logice 
udał się dlatego chyba że... był niewy
konalny. Zmyliwszy na krótką chwilę 
czujność rosyjskich posterunków prze
biegliśmy szybko pas graniczny w oko
licy Szyi, pewni, że za chwilę usłyszy
my za sobq grzechot karabinów, tem-
bardziej że w pewnym momencie sta
nowiliśmy dzięki właściwościom terenu 
doskonały cel. 

Moskale jednak nie strzelali, oszo
łomiła ich najwidoczniej nasza bezczel
ność. Nim zdołali otrząsnąć się z osłu
pienia, byliśmy już daleko na austrjac-
Mem terytorjum. Tegoż dnia byliśmy w 
Krakowie. 

Nazajutrz, kompletnie wyekwipowa-
fU, wysiadliśmy wieczorem na stacyjce 
w Tymbarku, skąd już tylko kilka kilo
metrów marszu dzieliło nas od szkoły 
w Stróży. Nieszczęście jednak chciało, 
że szalejąca burza i deszcz ulewny zbi
ły z tropu wysłanego po nas ze szkoły 
przewodnika ob. Zygwę, który, prowa
dząc nas, zabłądził wśród labiryntu gór 
skich ścieżek. 

Brodząc po pas a nawet w niektó
rych miejscach po pierś w wodzie, wez
branych wartko płynących górskich po
toków, błądziliśmy beznadziejnie długi 
szereg godzin, aż nareszcie rozbudzony 
przez nas w napotkanej chatce staru
szek wskazał nam >vłaściwą drogę. Zmo 
czeni i -zziębnięci stanęliśmy późną no
cą w szkole, skąd jak się potem dowie
dzieliśmy wysłano na nasze poszukiwa
nia patrole. 

Komendant, mimo późnej godziny, 
n'e spał. Za chwilę stanęliśmy przed 
nim. W maciejówce, szarym strzelec-

M O D L I T W A . 
DO CIEBIE M O D L I T W Y TEJ KIERUJĘ S T R O F Y 

P O L S K O CZARNYCH GÓRNIKÓW, W Z N O S Z Ą C Y C H KILO. 

ZA K T Ó R A GINĘLI BOJOWNICY ŚWIĘCI 

BEZ H E R B Ó W i S Y G N E T Ó W , O R Ł Ó W i PIECZĘCI. 

P O L S K O ŁÓDZKICH TKACZY , Ś L E P N Ą C Y C H NAD PRZED, . 

I BAŁTYCK ICH R Y B A K Ó W , CO N A M R Y B Y WĘDZĄ. 

M A T K O R O B O T N I K Ó W . K T Ó R Y C H T W A R D E DŁONIE, 

WĘGIEL, NAFTĘ 1 RUDĘ KOPIĄ W T W O J E M ŁONIE. 

POLSKO P O W S T A Ń , BOJÓW, REWOLUCJI , BUNTU, 

BIEDNYCH i BOSYCH C H Ł O P Ó W NA TRZECH MORGACH GRUNTU. 

Z W N Ę T R Z A ŚLĄSKICH KOPALNI — P O BRZEG! DŹW1NY 
M A T K O MOJA Z PODDASZA 1 ZE S U T E R Y N Y ! -

POKÓJ, P R A C A i LASKA NIECH CIĘ KRZEPI BOŻA — 

POLSKA MOJA OJCZYZNO - OD K A R P A T DO MORZA ! - . 

iarszałek Piłsudski przyjmie defiladę wojsk na Placu 
S a s k i m . 

Ufa Polski (i:ib:;du Sję w Warszawie \v'e! 
kio uroczystości w którycli weźmie a-
u£iąi pre;-yci:.'!t iMoś».'cki. marszałek 
.Pcłsndski o w z rz.-sd !u c/rpore. ^ 

O gbdj f . '.-'-o; bdbędrc s'c nah(i:L't'i-
stwb \V katedrze ŚW. Jana. a o godzinie 
1.1.30 marszałek Piłsudski przyjmie do-

f, Iliadę wojsk na Placu Saskim. 
Marszalek Piłsudski przybędzie nu 

Plac Saski w otoczeniu swych adiutan
tów wprost z Zaniku. 

O '.rodz. 5-ej po południu odbędzie 
sie uroczysta akademja w Filharmonii. 
Przemówienia wygłoszą Andrzci Strug 
i prof. Antoni Sułkowski. 

kim mundurze, z czarną brodą. lekko 
pochylony utkwił swe głębokie oczy w 
tych przybyłych z Warszawy sześciu 
młodych chłopaków. W noc tą dziwna 
tajemną z oczu Jego tryskała moc, eó 
stała się dla nas chłopaków wychowa
nych w niewoli objawieniem potęgi wol
ności. W ogniu spojrzenia tego przeta
piały się dusze nasze na hartowna 
Czynu. To spojrzenie Komendanta nie 
poparte słowami uczyniło z nas w u 
nym momencie żołnierzy gotowych 
pójść na każde skinienie rzuconych z 
pod krzaczastych brwi błyskawic. 

Komendant długo patrzył milcząc, 
a kiedy przemówił, wypytując każdego 
z nas o warunki pracymilitarnei w War
szawie, czar osoby jego pochłonął nas 
zupełnie. Opanowało mię wówczas ja
kieś dziwne, niewypowiedziane żadnym 
słowy uczucie, pełne przysiąg ! ez słów, 
kajania się bez winy, jakiś ściskający 
za gradło spazm szczęścia bezmierne
go, Jakaś świadomość przedziwna, że 
oto zaczyna się spełniać coś naprawdę 
wielkiego, coś co raz w życiu tylko prze 
żyć można, coś, przed czetn korzy się 
najlepsza cząstka ludzkiej duszy... 

Widziałem Komendanta w różnych 
późniejszych okresach. Widziałem na
tchnione oczy jego, kiedy po zakończe
niu szkoły w tym samym 1913 roku w 
sali odczytowe] Morskiego Oka w Za
kopanem z mocą przekonywał zebra
nych licznie słuchaczy o konieczności 
przygotowań do podjęcia walki zbroj
nej z Rosją; widziałem Komendanta w 
okresie walk legionowych, w dobrych 
i złych chwilach ich trwania; widzia
łem w okresach różnych ważnych wy 
darzeń; widziałem | wdniu 12 maja 19?6 
roku o godz. 5 popoł. na moście Ponia
towskiego, kiedy polecał mi zanieść roz 
kazy dla mego komendanta majora 
Klerzkowsklego — nigdy jednak w ży
ciu nie zapomnę tego pierwszego spot
kania 1 tego pierwszego spojrzenia oczu 
Komendanta. 

To też kiedy w tę noc niezapomnianą 
znalazłem się na wyznaczonym mi miej
scu do spania, najbliższy, mój sąsiad, r 
był nim (obyyatel Tankred) ś. p. Gu
staw Daniłowski, który już wtedy po
rzucił wygodj domowego ogniska, by 
w tej szkole wojskowej poznać twardy 
przedsmak obozowego życia — wyczu
wając ten mój stan psychiczny pod wpły 
wom czaru osoby Komendanta, długo 
szeptał ze mną o życiu 1 czynach przy
szłego Naczelnika Państwa. 

Dziś po wielu latach śmiało powie
dzieć można, że nie zawiódł się Komen
dant na swych stu kilkunastu chłopcach 
ze szkoły strzeleckiej w Stróży. Wszy
scy bez wyjątku znaleźli się przy nim 
w rok później w sierpniu 1914 roku. 
Wielu z nich wybitne rokując nadzieję, 
Jak Kordjan, Król, Wyrwa , zginęło w 
walkach leg jonowych. Ci, co żyją, trwa
ją przy boku Komendanta bez względu 
na to, czy pełnią tę służbę w mundurze 
czy cywilnem ubraniu. Wielu z nich po 
długich latach „wiernej służby" dostą
piło zaszczytu dalszej współpracy woj 
skowej z Komendantem w Niepodległe] 
Polsce. Wielu z nich nosi dzisiaj gene
ralski zygzaki, które nie są im chyba 
droższe od czerwonego paska na koł
nierzu lub zielonego sznurka z okresu 
szkoły stróżańskiej w sierpniu 1913 raka. 

R A D O S Ł A W WOJNICZ, ^ 
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Ż y w i o ł . M i ł o ś ć . B r a t e r s t w o . 
Najpotężniejsze arcydzieło wytwórczości polskiej 

W rolach: g łównych: 

P E R Ł A S C E N Y P O L S K I E J 

M A R J A M A L I C K A 
Król humoru Najpiękniejszy amant polski 

Mariusz Naszyński Jerzy Marr 
91.158 o s ó b 

p o d z i w i a ł o dotychczas w W a r s z a w i e ten supe r s z l a g i e r . 

I lustracja muzyczna p o d ba tutą A. C z u d n o w s k i e g o . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 4.30 p o po ł . 

Rekordowy miesiąc. 
W październiku wpłynęło 192,4 

miłj. złotych. 
f\ (Wzrost dochodów państwowych o-
fchupnąf w październiku r. b. tempo re
kordowe. Wp ływy z danin publicznych 
i monopolów dały w październiku r. b. 
Imponującą sumę 192.4 milj. złotych, to 
jest o 41.3 m i i złotych więcej, niż w pa
ździerniku roku ubiegłego. 
, Wp ływy z danin publicznych wynio-
isly 126.3 mflj. riU wobec 93.7 milj. zł., 
wpływy zaś z monopolów 66.1 milj. zł„ 
rwobec 56.4 milj. zł. za październik roku 
ubiegłego. 

Daniny publiczne dały przeto w paź
dzierniku r. b. o 31.6 milj. złotych, mono
pole zaś o 9.7 milj. zł. więcej, niż w paź
dzierniku roku ubiegłego. 

— Z Ryg i donoszą, Iż podczas licytacji sze
regu cennych przedmiotów, przywiezionych z 
Rosji, a mianowicie sreber i kryształów, zasek-
westrowanych z polecenia Banku Łotewskiego, 
jakc należących do niesumiennego dłużnika, 
funkcjonariusze poselstwa angielskiego odnaleź
li przedmioty, zaginione w r. 1918 w P lo trogro-
dzie. podczas grabieży, dokonanej przez bolsze 
w ików w ambasadzie angielskiej. Sprawa prze 
kazana zostanie wladzem sądowym. 

Zagadkowy zamach na kolei. 
Lonty, bomby i lokomotywa bez maszynisty. 

Toruń, 10 listopada. 
Na posterunek policyjny w Koście

rzynie na Pomorzu zgłosił się kierownik 
tamtejszej parowozowni Jan Adamczyk 
i zameldował, że nieznani sprawcy w y 
bili w oknie jego mieszkania dwie szy
by nadto uczynili to samo w gmachu 
parowozowni, w którym znajdowało się 
kilka lokomotyw. 

Jak oświadczył Adamczyk, nieznani 
sprawcy przez wybite otwory wrzucili 
do wewnątrz budynku samary, nasyco
ne łatwopalnym płynem, chcąc w ten 
sposób wywołać pożar. 

Dalej ciż sami, dostawszy się do we 
wnątrz parowozowni, zamierzali puś-

ścić w ruch bez obsługi parowdz, bę
dący pod parą. W tym celu otworzyli 
regulator przepustowy, wyłączyli ha
mulce przy lokomotywie i dorzuciw
szy węgla do pieca otworzyli dmuchaw 
kę. W ten sposób lokomotywa mogła 
ruszyć sama bez mechanika i ua szlaku 

jazdy wywołać katastrofę. 
W wstępnem dochodzeniu podejrze

nie padło na maszynistę Śmigelskiego o-
raz na czyścicieli parowozów Szredera i 
Kotłowskiego, a następnie na dawnego 

f>racownika kolejowego ślusarza Kąko-
ewskiego, których też aresztowano i od 

dano do dyspozycji sędziego śledczego. 
Po przybyciu jednak na miejsce pro

kuratora •Żelaznego z Chojnic w czasie 
osobiście wszczętego przezeń dochodze
nia, sprawa wzięta całkowicie inny ob
rót. 

W pierwszym rzędzie skonstatowano 
że niezależnie od szmat do wewnątrz pa
rowozowni 

wrzucona została bomba, 
prymitywnie i nieudolnie skonstruowa
na ze startej rury od parowozu. Fakt ten 
świadczy, że zbrodniczego czynu doko
nać musiał pracownik parowozowni. 

Do wywołania zniszczenia i katastrofy 
dopuścił się sam kierownik parowozo 

Straszna śmierć sfrażaM 
Brat schował mózg do..* 

kieszeni. 
Wieluń, 9 listopad3- ^ 

W Stawkach, powiatu wieluński^ 
wybuchł późną nocą pożar. Ogień P0*" 
stał w młynie, a mastępnie przeniósł 51 

na »ąsiednie budynki. Na miejsce ? r^j. 
były trzy ochotnicze straże z okoli-
rozpoczęła snę akcja ratownicza podc 

której jedna z belek spadła na fi*0* 
strażaka Kuliga, zabijając go na misi6** 
Uderzenie było tak silne, że czaszka 
kła, a mózg wypłynął. Na miejscu stfa^ 
nego wypadku był brat zabitego rów* 
strażak. Zgarnął on mózg brata i s C ^ 
wał do kieszeni, poczem zabrał na ^ 
mańkę zwłoki i przewiózł je do^dofl̂ ^ 

wni Adamczyk, który dla upozoro^&j 
zameldował o tern w policji. P r zy cZ'; 0d-
dla jakiej Adż usiłował popełnić 2 D L o , 
nie, niebawem wyjaśni dalsze śledź' 

Perspektywy. 
, Wróciliśmy po 9 latach 

niepodległości do punktu 
wyjścia z 1918 r. 

W dziesiątą rocznice niepodległości 
Polski znaleźliśmy się pod względem we 
wnętrznego ustroju politycznego właś
ciwie w punkcie /wyjścia i przed dzie
więciu laty. 

W roku 1918 pełnia władzy nad pań
stwem została przelana ]>rzcz radę re
gencyjną na ręce marszałka Piłsudskie
go. Dziś ster państwa znajduje się prak
tycznie w tych samy cli rękach. 

Przez osiem lat do maja roku zesz
łego historia Polski—-togruntowanie się 
ustroju politycznego w ramach repub
liki. 

Hasłem popularnein i>o odzyskaniu 
niepodległości było uchwalenie konsty 

•Lucji. Piłsudski poddał się temu po
wszechnemu żądaniu, zwołując sejm i 
oddając w jego ręee władze. Błędem 
kardynalnym, było niezrozumienie przez 
pierwszy sejm swego stanowiska poli
tycznego j uzurpowanie sobie nelm praw 
w państwie. Zamiast zająć się uehwaie-
niein konstytucji i rozejść się, dając no-
woobrauym izbom ustawodawczym po
le pracy; sejm uchwalił sobie t. zw. ma
łą konstytucję i już Wtedy zaczai zdążać 
szybkim tempem do sejmowładztw a. 
Władza zwierzchnia nie brała ud/.ialu w 
wiciu doniosłych akiach życia państwo
wego i sama ustawa konstytucyjna tóa-
z iia się bez podpisu naczelnika państw:;. 

Przypominamy, że kamieniem we-
giehiyjn, uchwalonej podówczas konsty
tucji była chęć ograniczenia Piłsudskie
go osobiście. Nie dotknięto jednak tyle 
Marszalka, wiele podważono prawa wła
dzy wykonawczej. 

Atrybucie gło(wy paiis-iwa sejm za? 
trzymał dla siebie, pozostawiając prezy

dentowi formalną stronę podpisywania 
dekretów j zatwierdzanie gabinetów, wy 
łairianych z tagów partyjnych. 

Nierozwiązalność sejmu przez pre-
zydentet, a ty1'-- własną uchwałą, była 
czynniłAiiem demoralizującym, wprowa
dzającym bezkarność i brak wszelkiej 
odpowiedzialności, j ; 

Ponad sejmem Pozostał tylko jeden 
jedyny sędzia •- oprnja publiczna, ''tuż 
się poważnie tego wszechobecnego, a 

i ,u< li ;w.dziahic.no sędziego obawia? 
Katastrofy, jakie przechodził kraj, 

|)od rządami pierwszego normahicgo, a 
obecnie dogorywającego sejmu, cały o-
kres grabszezyzny i ciągłych zmian ga
binetów żywo. jeszcze .stoją w pamięci. 
Po kliku latach rządów wróciliśmy do 
punktu wyjścia: fuik.tyezncgo jednr:-
wladzlwa. Sejm i senat istnieją, są jed-
Tiak beż znaczenia. Władza ustawodaw
cza i wykonawcza znajdują się wyłącz
nie w rekach rządu i znajdować się be-

iiin 
go. 

dzie do czasu zwołania nowego sejm11' 
może i nadal...' i„o 

Jak się ułożą stosunki —dzk> t r t j e st 
przewidzieć. W każdym razie jedno J 
pewne — minęły czasy ,,parlament a rL.. 

" " w sensie samowładzfwa se:Hn°N 

Rząd nawet iia gruncie fornia"'-6. 
przez zmianę konstytucji uzyskał P:Jj> 
wagę nad sejmem. Groźba odnuj 2 '^ . 
sesji sejmowych skłoni przyszły 0 ' 1 ¿1 
siów do ograniczenia się. do pracy 11 ^ 
wodawczej i zachodzi, wielka' ^ gj' 
czy artykuł 58 konstytucji odżyje, 
nie pozostanie martwą literą, czy 
weźmie góry zwwczai. z a p r o w a d z i 

marsz 

sta
ll-

lii' 

>ry zwyczaj, zaprowadził 
szalka Piłsudskiego, że Jas 

pozostaje u władzy pomimo braki' 
fania sejmu.' 

rzez 

Rysy, jakie tu i ówdzie u k a * # 
ua murach partyjnych bodaj c z y , f l , ^ . c ^ 
stują zwycięstwa władzy swykotia^ f ja-
jako rezultatu walki ze swo is ty^ p*j, -

Imentiaryzmcm. »• 
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Jadwiga SmcmrsKa przed sądem. 
Przodownik oskarża artystkę o przekroczenie przepisów policyjnych i o... obrazę 

Sąd wydal wyrok uniewinniający. 
Dzik Marc na B. W . 
Jutro- Marcina P. M. 

Wschód słońca 6.47 
Zachód o g. 15.54 
Wechód ks. g. 17.56 
Zachód o g. 8.01 
Długość dnia: 8.59 
U D y ł o dnia: 7.01 

Dzisiejsze Święto. 
Orf 10- tej do 1-szej sklepy będą 

zamknięte. 
.Komisariat rządu na m. Łódź podaje 
™° wiadomości, że w dd. 11 listopada 
£ h Jako w dniu uroczystego święta 
»?ustwowego z okazil dziewiątej rocz-. 
™!cy zrzucenia jarzma niewoli i odzyska | 
"'a niepodległości, budynki winny być 
^korowane flagami państwowemu a 
!*tepy muszą być zamknięte w czasie 
r^żedstw, które odprawione zostaną 
J O t y n i a c h różnych wyznań, to jfest 
* Rodzinach od 10-ej rano do godz. 1-ej 
™ Południu. •• • • 

zebrania kontrolne. 
kto ma się zgłosić jutro. 

W dniu dzisiejszym zebrania kontrol
ce odbywają się,' 
W <łniu jutrzejszym winni &ię stawić 

^zebrania kontrolne szeregowych rezer 
c t , . 1 Pospolitego ruszenia . .kategoria A. 

przed komisją nr. 1 pr<zy ul. Lesz
ek u ' m ^ c z y ż n i rocznika 1901, zamie-
j^-H w obrębie komisariatów policji 
*ł V-5' 8 ' 9 ' 1 1 , ° nazwiskach n a ^tery 
ku ^ Kz „ oraz zamieszkali w obrę-
n / komisariatu policji o nazwiskach 
^•{jtery CH.Ch .U .K . 
c ^ i e d komisją nr. 2 przy ul. Konstan-
^ w a k i e j 81, winni się stawić mężczyź-
L5°C|2nika 1899, zamieszkali w obrębie 
3^arjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11, o na 
v £łc.h na litery Sz. oraz zamieszkali 
w

 0wębde 13 komisariatu policji o amz-
na Htery R.S.T.U.W.Z. 

Nowe dworce 
b$dą wybudowane na terenie 

województwa łódzkiego. 
rcnu a wiosnę r. b. rozpoczęły się na te-
<kv p C a t e S o szlaku kolejowego pomię-
"ak-' z ' ą a Warszawą oraz szeregiem 
W a s z y c h ośrodków gospodarczych 
ftHtjJU engrgicznc prace inwestyesyjne 
g 0 J*Pprządlkowaniem tego zan :edbane-
^alv l t a - w pierwszym rzędzie uzys-
t)yrp, f l adze kolejowe oraz okręgowa 
drjp^ C j a robót publicznych (kredyty na 
*sz 

r<>wad zenie do należytego wyglądu 
rVch n ubikacji dworcowych, kfó-t0zJ s t a " był dotąd fatalny. Następnie 
UsUj ° C z e t o szereg prac, zv, ązanych z 
Doo.i£ c i e m niebezpiecznych punktów 
H o v 3 ° s o w e m , gdzie, jak w adomo, z 
$to v! z b y t wąskiego toru bardzo czę-
l5^,. zdarzały się katastrofy kolejowe 
co$/ . r°botach tych zairudniona bvła 
* c / f « , ? n a c z n a ilość łódzk.ch robotników 

^ W y c h . 
v w.cnie spr^^^me pó uporządkowana rvch 

^io\vx 'V̂ P'c ma dalszy etap robót ko-
^ v o r c A budowa szeregu nowych 
v , ( ) t ] 7 r ° w kolejowych »a terer.:e wo;'e-
^ v s > a 'ódzk-ego. W ład'e ko'ej. -we 
^St'\v^i'v ^ ° opracowywania koszto-
^obv r e m & J a "uwzg.udvae ostatn." 
**inji C Z € t e c bn ik i . Chodii tv w pierw-
tych r z c ^ z ' « o bud * i dworców w 
t>iajv

 m ' a s tach . które o> 'czególn.c ue'er-
ktd .P°dczas działań wojennych, a do-
\vm . Z O s t a l y odbudowane. Na pierw 
?^oro , n i e znajduje się więc budowa 
: t. d ^Jjolejowego w Kaliszu, Radomiu 

Z Warszawy donoszą: 
• Pani Smosarska może czuć się bar

dzo źle i bardzo nieprzyjemnie w na
szych sądach pokoju. To prawda. Było
by jednak pożądanein, aby się w nich 
od czasu do czasu, przynajmniej raz do 
roku zjawiła. Albowiem wówczas mrocz 
ne, ciemne, brudne i ponure izby ziem
skiej sprawiedliwości stają się jakieś jaś
niejsze, promieniejące 

niepochwytnytn czarjmi poezji, 
a przedewszystkiem urokiem nieznanym 
wśród martwych paragrafów życia. 

Gdy wczoraj znakomita artystka fil
mowa spłynęła na salę sądu pokoju 
XXVII I okręgu, aż na krańcach Woli, — 
stało się tam coś niezwykłego. Prze
świetny sąd, oskarżyciel, świadkowie, 
obrońcy,i ' liczna, aćh, jak liczna elita 
publiczności wolskiej szarmancko skło
niła g łowy i na oblicza wywołała 

olśniewający uśmiech 
niekłamanego zachwytu. Hołd artystce, 
cześć gwieździe polskiego ekranu. 

Ale życie paragrafów jest naogół 
brutalne. T o też, pomimo tak zajmujące) 
ceremonii wstępnej, przystąpiono do 
sprawy, której godną współczucia bo
haterką była od dłuższego czasu wła

śnie artystka. P. Smosarska, jak wiado
mo, odbywała kiedyś 

kurs jazdy samochodem. 
W towarzystwie instruktora szkoły 

samochodowej inż. Ffoma pojechała 
pewnego dnia na ul. Grójecką. Kierow
nica była w jej ręku. Nagle zatrzymał 
samochód przodownik .lałoszyński, któ
ry zaczął p. Smosarska indagować. A 
gdzie jedzie, a dlaczego jedzie, czy ma 
prawo jazdy. Zdenerwowana Ha i.podob
ną indagacją artystka, oświadczyła w 
kotku przodownikowi, że zapamięta so
bie jego twarz, jako policjanta 

niegrzecznego dla kobiet. 
I odjechała. 

Ba! Przódowniik .lałoszyński zaczął 
myśleć. A najgorzej zacząć. Potem już 
samo idzie i dochodzi do absurdu. P o na
myśle uczuł się powiedzeniem uroczej 
artystki wzburzony, dotknięty i obrażo
ny. 

Powiedzeniem kobiety! Zaiste >— nie 
do wiary. I przód, .lałoszyński wmiósł 
przeciw o, Smosarskicj sprawę karną o 
obrazę. Zeby zaś artystce było goręcej, 
pociągnięto ją do odpowiedzialności jesz 
cze za przekroczenie przepisów policyj
nych, 

Wszystkie stanowiska w magistracie 
obsadzone będą przez socjalistów. 

Sprawa utworzenia stałej większości 
na terenie rady miejskiej budzi w dal
szym ciągu szereg zastrzeżeń wśród 
stronnictw socjalistycznych. 

Obecnie jednak, wobec pewnych 
zmian co do obsady stanowisk ławni
ków, należy się spodziewać ostateczne
go rozstrzygnięcia tej sprawy, co nastą
pi w poniedziałek przyszłego tygodnia. 

W dniu tym odbędzie ostatnią kon
ferencję w tej sprawie N . -S . -P .Po usto
sunkuje się do przyszłej większości w. 
radzie miejskiej. 

Zachodzą bowiem obecnie, jak jut za 
znaczyliśmy wyżej , pewne zmiany w ob 
sadzie stanowisk ławników i to właśnie 
ma wpłynąć na sprawę utworzenia wię
kszości stronnictw socjalistycznych. 

Socjaliści liczyli się dotąd z możliwo 
ścią otrzymania conajmniej 5 mandatów 
ławników. W tym wypadku trzy zająć 
miała P. P. S. i po jednym N. S. P. P. i 
Bund. 

Wobec wycofania koncepcji obsa
dzenia stanowiska ławnika przez stron

nictwa centrowe, socjaliści poczęli liczyć 
się z ewentualnością otrzymania 6 man
datów. W tym wypadku P. P. S. zająć 
miała 4 mandaty. 

Obecnie sprawa ta uległa całkowitej 
zmianie. Jest już rzeczą pewną, iż za 
wyjątkiem frakcji żydowskich, żadne z 
pozostałych stronnictw kandydatur na 
ławników nie zgłosi. Niemcy-mieszcza-
nie bowiem również zgłosili rezygnację 
z_. chęci obsadzenia mandatu. 

Socianści otrzymać mają tedy 7 man 
datów w magistracie, a w związku z 
tern, N. S. P. P. otrzymać może dwa 
mandaty, wzamian za zrzeczenie się pre 
tensji do stanowiska jednego wiceprezy
denta. 

Ta właśnie sprawa ma być przed
miotem obrad poniedziałkowej konfe
rencji. Od jej wyników zależy powsta
nie większości stałej, która rozporzą
dzać będzie dostateczną ilością głosów, 
by móc przeprowadzić wszystkie swe 
uchwały. S. 

Kto ubezpieczył się zagranicą 
zainteresuje się stanem rokowań z towarzystwami 

ubezoieczeniowemi. 

(E). 

Razewicz w Łodzi. 
îi,jyczoraj zauważyliśmy w Łodzi ory-

H. M n a- Postać znakomitego kartografa, 
1* br i B a z e w i c z a , wielce poularnego 
W, u warszawskim dzięki swym w y . 
ce$u y m zwyczajom i głośnego z pro-
t\v$ ^ t o c z o n e g o przezeń pewnej wy -
*Vdp ! omowej, oraz byłemu wicepre-
SS^owi stolicy, p. Balińskiemu. 

O stanfe rokowań, podjętych z sze
regiem państw w sprawie waloryzacji 
ubezpieczeń w towarzystwach zagra
nicznych, co iinteresujc szersze warstwy 
społeczeństwa, dowiadujemy się co na
stępuje : 

Pretensje obywateli polskich do to
warzystw ubezpieczeniowych w Niem
czech (12 towarzystw) objęte zostaną ro 
kowaniami w sprawie traktatu handlo
wego. 

Rokowania celem zawarcia konwen
cji ubezpieczeniowej z rządem austrjac-
tkim (16 tow. ubezp.) już rozpoczęte, od
roczone zostały na początku roku V).'$. 

Rokowania z rządem węgic-skim (3 
tow. ube/p.) rozpoczęte we wrześniu 
\927 oraz rokowania z rządem czecho
słowackim (2 tow. ubezp.) rozpoczęte w 
czerwcu 1927 r są daleko posunięte : w 
najbliższym czasie spodziewać się nale
ży zawarca konwencji. 

Przekazana kwota około 50.000 zł. 
Tow . Ubezp. Niederländische V. G. Am
sterdam, należąca się obywatelom pol
skim z tytułów przedwo j2 imych ubez
pieczeń w powyższein to.warzystwc, o-
becnie przechowana w sądzie depozy
towym w Krakowie, zostainie w najbliż
szym cz-asie, według ustalonego współ
czynnika przerachowań państwowego 
urzędu kontroli ubezpieczeń, rozdzieloną 
pomiędzy ubezpieczonych. 

Go do polis amerykańskich towa
rzystw ubezpieczeniowych, przewód są
dowy jest w toku i spodziewać się nale
ży pomyślnego rezultatu. 

Rokowania z tow. angiclskiemi: 
„The Grescham" i „The Star" nic do
prowadziły dotąd do rezultatu. Tak sa
mo i towarzystwa belgijskie i francuskie 
nie nadesłały dotąd do państwowego u-
rzędu (taorrtroli ubezpieczeń w Warsza
wie żadnego świadczenia. 

Film jakiego jeszcze nie było 
Największy szłag'er sezonu który podbija wszystkie dotychczas 

widziane obtazy pod tyt. 

Ona ma coś!!! 
Grand-Kino będzie miało coś! 

M 

nie posiadała bowiem prawa Jazdy 
autem. 

P. Smosarska stawała .TUŻ raz w tei 
sprawie przed sądem, wówczas jednak 
odroczono ją dla przesłuchania nowych 
świadków. 

Nie zabrakło wczoraj niikogo. Pub
liczności było nawet za dużo. tak. że 
woźny sądowy zbratał się z policjanta
mi, którzy z zapałem pows'iirzymywali 
napór, ludu wolskiego, pragnącego .choć 
raz zobaczyć „ ż ywą " Smosarska. 

Pierwszy zeznawał p. Olechno
wicz, naczelnik wydziału ruchu kołowe
go, który oświadczył, że p. Smpśąr.ska 
jako uczenica szkoły szoferskiiej iiiiak> 

prawo kierować samochodem 
pod opieką instruktora. 

Dalej okazało się, że świadek poste
runkowy Kawka, na którego obecność 
przy zajściu z p. Smosarska powoływał 
się przód. JałoszyństM — stał tek daleko 
od nich, że 
stów artystki absolutnie nie mógł sły

szeć. 
Wdzięcznym, czarującym głosikiem ar
tystka oświadczyła: 

— Mówię zawszę śyBco prawdę. 
Przód. Jałoszyński był sam. 

Co więcej. Kolega p. SmOsarskłej p. 
Krawicz niemal ze łzami zachwytu i n-
pojenia oświadczył kategorycznie, że ko 
biety o równie łagodnem i mitem uspo
sobieniu jak p. Smosarska. 

w życiu ale spotkał. 
Oczywiśoie po tatkSch zeznaniach e-

brońca, wskazawszy na paracłoksałnosc 
i złośliwość oskarżenia, zapytał, csj, 

artystka, przyczyniająca sk tak wydaj 
nie do rozwoju polskiej sztukt fSmowel, 
zasługuje na tego rodzaju szykancy? 

Sąd dał natychmiastową i z*tccy3»-
waną odpowiedź. Wyda l mfeocwdefet 

wyrok tmtewfonłafacy 
p. Smosarska. 

Publiczność, zachwycona to. Smo
sarska, zachwyciła się aa chwfce sądem 
pokoju XXVI I I okręgu. 

Ruch uliczny 
jest wciąż jeszcze nieuregulowany* 

Wzmagający się ostatnio raca uKc*» 
ny, w szczególności zaś szybka rozbudo 
wa nowych iin>ji tramwajowych — skło
niła czyrmiki zainteresowane do zajęcJa 
się sprawą unormowania tego ruchu. W, 
tyra celu przewidziane jest w najbliż
szym czasie zwołanie szeregu konferen
cji przedstawłcieli komisariatu rzątfn, 
magistratu, (komendy poficjl i t. <L 

Przedmiotem narad mają być nastę
pujące sprawy: ruch tramwajowy w o-
żywionych dzielnicach miasta, koordy
nacja ruchu tramwajowego z ogótaym 
ruchem ulicznym, ruch w o z ó w konnych, 
usim.ęc;e przeszkód, k'(!óre tamują ruch 
uliczny w śródmieściu i związana z tem 
sprawa regulacji placów i ulic w nie
których punktach mlasKia. W ten sposób 
bowiem uda się opanować wzmagający 
sie ruch uliczny w Łodzi. Na dalszym 
już pianie znajduje się ewentualność za
prowadzenia sygnajizacji świetlnej na 
wzór wielkich miasf. (Ej. 

Samobójstwo narze
czonej 

posterunkowego Chudego. 
Przed dwoma. dn*ami pisma doniosły 

o samobójstw e posterunkowego VII ko
misariatu P. P. Anton ego Ciiuuego. 

Tragiczną smierc'a Chudego tati 
przejęta się narzeczona jego Bronisława* 
Latosińska piękna 1 8 - LM i i a dziewczyn.1 
zamieszkała przy ulicy Mazurskiej 5, i c 
wczoraj w nocy również popełniła x j -
mach samobójczy, zażywając w i ę k s z e 
ilości sob szczawikowcj. Do nieszczęśliŁ 

wej zawezwano pogotowie k a s y cho
rych, które przewiozło ją w stanie bez
nadziejnym do szpitala w Radogoszczu 

Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżurują następujące apteki: L 

Pawłowskiego (Piotrkowska 309], 'S. 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchowskie 
go (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (Ko
pernika 26), A . Charemzy (Pomorska 10). 
A Potasza (Plac Kościelny 10>, 

http://-S.-P.Po


Str. 6. „ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA" 

T E A T R MIEJSKI. 
Jutrzejsza, sobotnia preinjera 3-aktoweJ kome 

dji nieznanego tódzkiej publiczności włoskiego 
autora Joachima Forzarra „Dar Poranka" (H do-
no dcl mattina) bodzie pogódnem, wesołem inter-
inczzcni repertuarowem, nlezbcdnern dla zyska
nia na czasie do przygotowania dwóch monu
mentalnych dziel repertuaru wielkiego, jak arcy
dzieło ibsencwskle „Peer Gyrit" 1 Stanisław* 
Wyspiańskiego „Wyzwolenie". 

Główna rolę kobieca Era popularna już w Ło
dzi Karolina Lubieńska (która to rolę odtwarzała 
również na scenie poznańskiej). W innych,ro
lach panie: Aiarja Dąbrowska, H. Puchnicwska i 
B. Sławińska, oraz pp. Chcdcckl, Damięcki, Pa
bisiak, Ourynowicz, Łabędzkl, Mrozlńskl, SzackL 
Reżyser ja W. Ziembifisklego. Dekoracja K. Ma
ckiewicza. 

Sztuka będzie powtórzona w niedzielę'wie
czór. 

Dziś, w piątek, uroczyste przedstawienie 
„Dziadów". Początek 6 godz, 8 (ósme]) wieczo
rem. 

TEATR KAMERALNY. 
Począwszy od dziś przedstawienia w teatrze 

kameralnym w odpowiedzi na liczne życzenia — 
rozpoczynać się będą o godz> 8-ej mhnit 45 (ós
mej minut czterdzieści pięć). 

Kasa czynna na miejscu (ul. Traugutta I, wej
ście od ulicy) od godz. 7 m. 30, winda od godz. 8. 
Na górze dla wygody oczekującej na rozpoczę
cie widowiska publiczności urządzony jest hol 
cukierniczy cukierni Urand-Hotchi. 

TEATR POPULARNY. 
W sobotę o godz. 8.20 wieczorem premiera o-

peretfci w 3-eh aktach „Orl-Orl", granej na wszy
stkich scenach. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI . 
W sobotę o godz. 4 po pof. i w niedzielę o 

godz. 12 w południe w tedtfze popularnym, baśń 
scentezna ze śpiewami I tańcami p< t. ł»KrdlftWna 
Kasia*. Ceny miejsc od 1 zł. do 40 gr. 

KONCERT EMANUELA FEUERMANA. 
Na piątym abonamentowym koncercie ml-

stfzcmrskim, który odbędzie sle w nadchodzący 
poniedziałek, dnia 14 listopada, wystąpi słynny 
wlolonczelista-wirtuoz Emanuel Peuerman, o któ
rym cała prasa krajowa I zagraniczna wyraża się 
z nleoywałem entuzjazmem I podziwem. Artysta 
który Jest dotorze znany łódzkiej publiczności Wy-
brat na program swego koncertu następujące li
twory: Ryszard Strauss: Sonata F-dur op. 6, dc 
Pal la: Śnilte pupulaire espagnole, Hindemlth: Su
ita, Bloch: Baal Sehtłffl, Daube: Mefltfet, AreńskI: 
Orlentałe, Popper: Polonaise. Początek koncer
tu, o godz. 8,30 wieczorem. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w piątek 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNEJ, 
12.00 — Sygnał czasu 1 komunikaty: lotniczo-

mełeorologteeny, PAT<«, oraz nadprogram. 15.00 
— Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy. 
P A T - a , oraz nadprogram. 15.20—16.20 — Prze
rwa. 16.00—16.25 — Odczyt: „Szkolnictwo pol
skie w Niemczech" — wygłosi dr. Stefan Lenar
towicz. 16.25—16.40 — Nadprogram, komunika
ty. 16.40—17.00 — Odczyt: „Łowiectwo W Pol
sce wyzwolonej" (cykl p. t. „Łowiectwo w Pol
sce") — wygłosi Julian Ejsmond. 17.0OT-19.00 — 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej akade
mii z okazji 9-ej rocznicy wskrzeszenia państwa 
polskiego i powrotu z niewoli marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Udział biorą: Orkiestra 36 p. p., 
chór „Har fa " pod dVr. Wacława Lachmana, An
drzej Strug (przemówienie), Adellna Czapska 
(śpiew), Aleksander Michałowski (śpiew), Marja 
Balcerkicwiczówna. Aleksander Zelwerowicz, 
Karol Adwentowicz, Hanna Ordonówna i Inni. 
19.15—19.30 — Rozmaitości — wygłosi p. Lud
wik Lawlński. 19.30—19.55 — Transmisja z P o 
znania. Odczyt: „Pierwsza polska powszechna 
wys tawa kra jowa w roku 1929" — wygłosi dr. 
St. Wachowiak. 19.55—20.15 — Pogadanka mu
zyczna z cyklu p. t. „Dzieje muzyki". 20.15 — 
Transmisja koncertu symfonicznego z FHhnrmo-
njl warszawskiej. W przerwie biuletyn „Mcssa-
ccr Po lonais " w języku francuskim. 22.00 — 
rrygnal czasu, komunikaty: lotniczo-metcorolo-
Klczny, policyjny, PAT-a, sportowy, oraz nad
program. 

.«SB!?»* an ACH 
iTCAHD-wrtlff. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
WIEDEŃ 7 Kw. 5172 m. 11.00 — Koncert 

przedpołudniowy. 16.00 — Koncert popołudnio
wy -pod dyr. Schłcdera. 17J0 — Muzyka dla 
dzieci. 17.40 — Sprawozdanie tygodniowe dla 
cudzoziemców. 18.00 — Odczyt: „Płaszczyzna 
czasów obecnych. 18.30 — Odczyt z dziedziny 
autoinoblllzmu. 19.30 — Koncert solistów. 

RYGA 2 Kw. 526.3 m. 18.30 I 19.00 — Od
czyty.. 20.00 — Koncert. 

MONACHJUM 4 Kw. 535.7 m. 14.45—15.45 
— Audycja dla pań. 16.00 — Koncert. 17.00 — 
Odczyt o doktorze Elsenbarclc. 19.15. — Prze
gląd sportowy tygodnia. 19.30 — „Rabab" ope
ra w 1 akcie Frankensteina. 20.30 — Odczyt: 
Lope de Vegę i jego dzieło. 21 00 — Koncert. 
22.10 — Wiadomości radjowc. 22.15 — Komu
nikaty wieczorne. 

ZURYCH 1 Kw. 588 m. 12.32 — Koncert or
kiestry salonowej. 12.50 — Ostatnie wiadomo
ści, i5.00 - Program dla pań. 17.10 -— Dan
cing z hotelu Baru au Lać. 19.30 — Sygnał cza
su. Przepowiednia pogody. • 20.00 — Koncert 
orMcstry. salonowej. 20.40 - Recytacje poezji 
religijnej. 
religijnej. 2120 — Koncert orkiestry salonowtj. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom 

ISEPA KAPŁANA 
jak również tym, którzy okazali swoje szczere współczucie w na
szym bólu składa z głębi zbolałego serca podziękowanie 

R o d z i n a . 

1'rzygnębione iraercią naszego ukochaneflo nauczyciela 
B P 

E d m u n d a S a w i c k i e g o 
składamy Oicu i bratu wyrazy szczerego współczucia. 

Kl. V I x r. 1 0 2 6 / 2 7 G i m n . K. W o l f s o h n o w e J . 

Gdy zegar wybił północ.. . 
18-1etnia dziewczyna, trapiona nędzą, targnęła się 

na życie. 
Pola bardzo cierpiała nad tern, i e nie 

może pomagać matce — nic nie umia
ła... o posadę dziś tak trudno. 

Z Warsziàwy donoszą: 
W ubogiej rodzinie pp. Wilczyńskich 

zajmujących jednoizbowe mieszkanko 
na I piętrze w domu nr. 20 przy ulicy 
Młynarskiej, rozegrała się o północy 
cicha tragedia. 

Najstarsza córka, 18-lefcnia Pola. tar
gnęła się na życie, połykając dwie pa
stylki sublimatu. 

Bieda panowała w rodzinie pp. Wi l 
czyńskich, W (izdebce ich gnieźdzfiló sn? 
sześć osób: Felicja Wilczyńska matka 
PoK, jej 60-letnia babka I troje rodzeń
stwa: 15-letnia Edwarda i dwaj brada 
w wieku 12 1 8 lat. 

Ojciec Poli — Adam Wilczyński, w y 
jechał przed 8 laty do Ameryki, gdzie 
dorobił snę majątku. 

W dobrobycie zapomniał o pozosta
łej w kraju rodzinie. Ostatnio nawet 
doszły a Ameryki wicscii, że ożenił ślę 
powtórnie. 

Pozostawiona bez pomocy rodzina 
borykała się t losem: zamożni krewni 
nie chcieli Brtać biedaków. Bogaty wuj, 
właściciel kamienicy na Gęsiej i' willi w 
Palenicy zlitował się nad niemi — wziql 
Połę do siebie irta lato. Przed miesiącem 
odesłał dziewczynę do matki. 

Wróci ła wczoraj do domu przed 11. 
— Babciu, przygotuj mj czystą bie

liznę... — zwróciła się do babki. 
Potem dziewczyna przebrała się. 

wyjęła z kieszeni jakieś pastylki l spoj
rzała na zegar. Wskazywa ł 11 m. 55. 

— Już czas... — powiedziała. — Do
widzenia, babciu... 

— Dokąd ty idziesz, dziecko?... — 
zapytała staruszka. 

—• Daleko, babciu, daleko... już się 
nie zobaczymy, pożegnaj odemnle mat
kę... 

Z temi słowami wybiegła na schody. 
Staruszka podreptała ża nią. Nic mo
gła otworzyć drzwi. Pola trzymała 
klamkę z drugiej strony. 

Nagle zegar wybił północ. 
— Dowidzenia, babciu... Dziś czy 

jutro — Wszystko jedno... 
Rozległ się hałas upadającego dała. 
Przyby ły na miejsce lekarz pogoto

wia stwierdził otrucie stiblimatem. W 
stanie bardzo ciężkim przewieziono mło 
dą deSperatkę do szpitala starozakou-
nych na Gzystem. , ,.. 

Dwie nieszczęśliwe kobiety 
konają w ciemnym lochu 

Skazały się sanę na straszną śmierć głodowa.. 
Z Warszawy, donoszą: 
Straszny rodzaj śmierci wybrały so

bie dwie kobiety — matka i córka, opu
szczone przez wszystkich, pozostawione 
bez jakiejkolwiek pomocy i opieki — po
stanowiły zginąć śmiercią głodową. 

W domu nr. 29 przy ulicy Łuckiej od 
pięciu lat zamieszkuje 30-letnia wdowa 
Wiktorja Gąsiorowska z matką-starusz-
ką, 60-Ictnią Anną Chmielewską'. 

Gąsiorowska pracowała w fabryce. 
Przed paru miesiącami zredukowano ją. 
I od tej chwili bieda zajrzała do skrom
nej izdebki obu kobiet. 

Nie było czem płacić komornego. Go
spodarz podał sprawę do sądu, wyrok 

— wyeksmitować. 
Przyszedł komornik i .bez słowa w y -

BATTISTINl REDIV1VUS. 
Tak nazywają obecnie młodego genjalncgo ba

rytona Umbcrfo Urbano, który wkrótce przyjeż
dża do Łodzi i wystąpi na szóstym (ostatnim z 
pierwszego cyklu) koncercie mistrzowskim. Uui-
berto Urbano jest stałym artystą mediolańskiej 
opery „La Scala", a występował również w San 
Carlo, Neapolu, Convent Garden w Londynie, 
Grnnd Opera w Paryża jak również w Wiedniu, 
Pradze, NJzzy, Monte Carlo, Rzymie 1 SofJI. Pra
sa całego świata wyraża się z niezwykłym entuz
jazmem i zachwytem o tym fenomenalnym śpie
waku. Koncert jego odbędzie się w PilhnrmonJI 
wc wtorek, dnia 15 b. m. o godz. 8.30 wieczorem. 
Zainteresowanie koncertem olbrzymie. 

rzucił kilka skromnych sprzętów 
na podwórze. 

Z ust patrzących na to kobiet nic wy
szło ani jedno słowo skargi — 

, ' wola Boska... 
Wz ię ły na plecy skromne umeblowa

nie swej izdebki i zniosły do piwnicy —-
zimnego, ciemnego i wilgotnego lochu... 

I rozpoczęły życie pełne mąk. Jada
ły, raz na parę dni, gdy jakaś litościwa 
sąsiadka przyniosła im trochę strawy. 

Staruszka nic wstawała z barłogu, 
córka jej z początku biegała w poszuki
waniu pracy, potem też ją siły opuściły... 
Cały czas leżała na mokrej od wilgoci 
pościeli... 

Przed paru dniami w wyczerpanych 
głodem kobietach zrodziła się 

straszna myśl. 
...Umrzeć... umrzeć jak najprędzej... 

Za wszelką cenę nic cierpieć dłużej... 
Zamknęły drzwi od piwnicy 1 nie 

wpuszczają nikogo. 
— Dajcie nam spokojnie umrzeć — 

odzywają się słabym głosem do przycho 
dzących pod drzwi sąsiadek. 

Lokatorzy zawiadomili o tern wydział 
opieki społecznej komisarjatu rządu. Do
tychczas, mimo, że upłynęło już kilka 
dni, nikt nie zainteresował się losem obu 
kobiet, które konają w ciemnym lochu, 
skazawszy-się dobrowolnie na śmierć 
głodową 

czaso-m Końcert -Raut p ..flasz Dli' W sobotę 
w salach „HELENOW' 

P n v a r f n a n ' a Y a i c Ì a t ì * " o d g ° d z ?-e| wieesór do bfalegi 
P.t. ) ) I T W < Ł U J g l l a I ł i » C J C 3 J l t ? i J U dnia Konkursytańców,wystcpy 

artystów, filmowanie publiczność, atrakcje, jazzband, niespodzianki. 
TOWARZYSTWO DOBRAME. — — ~ - :>TRÓJ WIECZOROWY. 
UWAGA: W dniu Koncertu-Rautu specjalne tramWaic do Helcnowa. Zaproszenia otrzy 

muć można w kasie Holenowa W niedzielę dn, 13 od 4 p p, rodzinny Kafe-Koncett 

Występ taneczny 
Saszy beonłfewa. 

P. Sasza Leoutjew, miudy tancerz ( ^ 
rego produkcje wypełniły środowy w ! f 
czór w Filharmonia, jest typowym P r z Cr! 
stawłcielem nowego, zreformowana 0 

l ek . 
Cechą charakterystyczną jego taft' 

jest przedewszystkiem ;jdeatne zespfj'? 
nie dwuch czynników, ktOre w dizśe-a*1' 
nie dawnego tańca klasycznego stan0' 
wiły dwie samodzielne, nieżwiązanc 
sobą części: tańca we właściwym zn a e Z 

niu oraz treści czyli pantominy. 
P. Leontjew tę właśnie ostatnia c e j 

chę tańca, polegającą na mimicznym °P 
nowa/mu, posiadł w stopniu n a j w y ż s ^ 
Każda jego poza, każdy gest, jesrt & l S 

aespolony i konsekwentnie wypływa z 
go, cobyśmy „treścią" po-rzczegóW 
tańców nazwać mogli. 

Ta treść, dzięki um ie j ę tnemu yf^tjL 
kaniu elementu mirnic-znego, ^ Y 1 ' 2 ! ' ^ 
jest przez p. Leontjewa m e * w y k « fi,1~L 
1 przekonywująco. Ogromna sitara P1*** 
żyć i uczuć, której wyraz artystyc^ 
dał p. Leontjew w tańcach religi* 1 1^ 
(„Spowiedź" i „Każdy dźwiga « * J 
krzyż), stanowi dostateczny dowód ^ 
sokiego stopnia uduchowienia oraz f"* 
nawagi i opanowania odtwórczego. 

Właściwości charakterystyczne, 
wykazał p. Leontjew W zttakomisk; °~ 
tworaonej postaci „Świętoszka". Byłj* 
groteska, pełna subtelnego smaku i 
cfpu, pomysłowa i po mŃtrzowskti 
na. 

W pozostałych tańcach, które zr^f 
tą ze względu na swój tradycyjny. 
wiedziałbym nieco już „otaóczony" t j ! . 
rakter,, mniej zainteresowania wzbt i^ 
ły, zaprodukował nam p. Leontjew. t f^ 
nfkę wyśmienitą, zachwycającą 1«^ 
skoków, i co najważniejsze — bardzo 
bre wyzyskanie całego ciała (zwł*^" 
rąk) dJa uplastycznienia tańca, , 

Muzyka dobrana trafnie. Szkoda 
ko, że pomiędzy akompanjatorem p- ^ 
tem Glasem a produkcjami tane^zn^ 
kontakt rytmiczny niezawsze był z a p 
wany. L, •* 

ZJAZD A G E N T Ó W . 
W dniu jutrzejszym rozpoczynaj^^ 

obrady ogólno-krajowego zjazdu aj j^ 
tów, przedstawicieli zagranlcznyoli *hj> 
Na zjazd ten, który odbywać sie J e M 
w stiowarzyszenlu kupców m. % l f , 
przybędą delegaci szeregu rni^st: vv 
szawy, Krakowa, Poznania i t. d. UH' . 
nym przedmiotem obrad będzie szc

 f , 
aktualnych spraw zawodowydi , ^.^ ' .^ 
wszym zaś rzędzie — konieczność^1 , 
gulowania przewlekającej się od diu'1* j. 
go czasu sprawy składów konsygIiar:<) 
nych. W sparwic tej zaszedł ostaiuV 
tyle przychylny zwrot na korzyść,. ^ 
j)iectwa, że na specjalnej k o n f e r e n c j a , 
min. skarbu dyrakftor depart. P°" :

f
l -w' 

wego p. Koszko. obiecał orzcdsta^J^ 
loin agentów łódzkich pójść JaknaJĄ^ 
na rękę i wydać, odpowiednie zarz3 u* 
nia. (E ) . 

W IECZÓR DYSKUSYJNY. | f j 
' W związku z uroczysta rOC^L. 

wskrzeszenia państwa polskiego, 'sW^ 
rzyszetiic kupców m. Lodzi (P;otr» j 
ska 73) urzqdza dziś wieczór dyśK* 1^ 
ny, poprzedzony preleikicją p. W c c 7 ^ ä $ 
wa Hertza na temat „Obecna s f v 5i< 
gospodarcza". Wieczór ten odbędą ^ 
o godz. 9-ej wiecz. w lokalu kluh",:cy 
warzysklego stowarzyszenia przY u ' 
P :otrkowskiej 73. 

O D C Z Y T W S T O W A R Z Y S Z E Ń ^ 
K U P C Ó W . 0 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. o$°\Lfis? 
się w lokalu klubu towarzyskiego v^e. 
stowarzyszeniu kupców m. Lodz 1 ^ 
czór dyskusyjny poprzedzony 'Vre ^ $f 
p. Mieczysława Hertza n. t. Obecß' ; 
tuacja gospodarcza. 

Z L O T Y MEDAL DLA F. „ A U G Ü s T 

SCHMELZER. 
Towarzys two akcyjne bawchw a 'yys^ 

nufaktury „August Schmelzer" ^. ,\ccr 
kowie otrzymało na odbywające] r/,e 
bccnle w Paryżu wielkiej wystaw 1 0 

myślowej, wiolki złoty medal z a p 

dzic wigonjową. pol 
Wysokie to odznaczenie flrmY. % 

skiej powita świat włókienniczy 
szczcgólnem zadowoleniem. 
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„ ILUSTROWANA REPUBLIKA" -Ar . 7. 

lat temu na ulicach Łodzi. 
Rwący potok buntu przeciw gnębicielom. 

Sztubacy i gazeciarze, gwiżdżąc wesoło, rozbrajają dumnych „leutnantów". 
Dnia 10 listopada 1918 r. przybył do 

Warszawy o godz. 7 i pól rano z niewoli 
* Magdeburgu Komendant Piłsudski. 

Nazajutrz, 11-go listopada, wojska 
okupacyjne—niemieckie i austriackie — 
ostały rozbrojone i Polska — „ta, któ-

zginęła" w pieśniach i marzeniach 
*zeregu pokoleń — stalą się rzeczywi
stością. 

Jak w tych historycznych dniach 
b i a d a ł a nasza Łódź, co robiła, jak re
fowa ła i jaki udział brała w wypad
kach? 

Ostatni numer znanego świstka oku
pacyjnego, który był wydawany za pie
c z e niemieckie — „Godzina Polski" 
r ukazał się 11 listopada 1918 roku. Re-
•kkcja tego pisma doskonale zdawała 
s°bie sprawę z tego, że równocześnie z 
łamaniem się przemocy wroga, znik
ać musi z powierzchni wyzwolonej zie-

i iego reduta moralna, ta obca, i znie-
n aVidzona placówka prasowa, która 
°|ia{a zatruwać atmosferę polską, at-

Pa°ierosy polskie 
5to<- uią bardzo... anglikom. 

- dzięki zabiegom p. Bernarda rlaus-
s^ ra radcy handlowego poselstwa pol-
lia u° w Londynie zostały nawiązane 
jodłowe pertraktacje pomiędzy Pol-
^ Monopolem Tytoniowym a jedną z 
I ^ w a ż n i e j s z y c h firm tytoniowych w 
Jedynie, w sprawie importu do Anglj' 
s ° nopolowycli papierosów poisk :cli. Do 
l e c zone tytułem próby paipierosy P. M. 

,.^0 Londynu poddane zostały facho-
doh a n a n z ' c p r z y c z e m uznano, ż e są tak 
2 a ° r c , iż są ws z e l k i e szanse dojścia do 
( f l v a r c ' a u m o w y 1 impor towan ia do An-
hjl Większych ilości naszych w y r o b ó w 
d o m o w y c h . 

*a niesubordynacją 
2 lata więzienia. 

rv W sierpniu ub ieg ł ego roku 27 p. p. w 
zęsiUocl: bo iowie odbywał świeżenia w o-
^ warownym, w Baryczu. 

r, 'podczas ćwiczeń przy przejściu przez 
stei c ^ e d e n 1 żotoięrzy Abram Born-
^ 3 rzucił na ziemię Ikarabin, \yołając 
„ D e c zebranych szeregowych: „już 

u a t r « dość tego" ! 
fekti^ 3 Później w stanie silnego a-
nne C u w y c i l karabin w pozycj. szer-
r ^voze j i rzucił się na jednego z kap-

02 K^Prai wydarł mu karabin i wów-
z^r.oornsiein usiłował powalić g> na 

m ' C , uderzając w piersi. 
••Albo ja trup, albo t y ! " — zawołał. 

Wi* . 0 r ' -steina rozbrojono i osadzono w 
V l ^ e n i u . 
ł e m Wczo ra j znalazł się przed Łrybuna-
D r " w .ojskowym. Prokurator w swem 
r y ^owien iudamagał się dlań surow. ka 
j5 *a. niesubordynację i targnięce się na 

ł o ż o n e g o , 
^ d po naradzie 

'̂fia więzienia, ( i ) . 
skazał Bornsteina 

Pożar granatów 
w forcie warszawskim. 

\ y a ^ C z ° r a j o godz. 8 rano wybuchł w 
ł>od u a .wie pożar w forcie Legjonów 
n,Jy Wilanów v e m gdz i e zapal i ły się gra-
Wvł.„ r c c z nc, t. zw. dymowe, służące do 
- • y iwąrzania —-*— J - u - - J zasłon d y m o w y c h pod 

^O\VP- t w y " ^ ° Pó łgodz inne j akcji ratun 
V V s kut k ° Z a r s t t u m i c 

nieos t rożnego 
Pożar powstał 
zakładania za-

^ K I N O I 
^ * i * I dni nas tępnych 

mosferę przepojoną, nasyconą, „miazma-
tami" buntu przeciw ciemięzcom. 

To też w ostatnim numerze „Gadzi
ny" — jak słusznie nazywano w Łodzi 
ten świstek — na 1-szej stronicy wiel-
kiemi literami umieszczono wyrok — 
wyrok śmierci na wszystkich, co to za 
judaszowe srebrniki zaprzedawaH ojczy 
znę wrogom. 

Wyrok ten brzmi: 
„Przyjazd bryg. Piłsudskiego 

do Warszawy" . , 
Ta wiadomość nie wymagała żad

nych komentarzy, zawierała bowiem dla 
jednych, dla większości, dla narodu — 
radosną zapowiedź' walki ostatecznej o 
niepodległość i wolność, dla innych — 
sprzedawczyków, wrogów, tchórzów i 
judaszów — 

kres ich panowania i wyrok śmierci. 

Na nic się zdały wszelkie kwilenia'i 
usiłowania zatuszowania, zamaskowa 
nia swego judaszowego oblicza: pod o 
słoną nocy musiano cichaczem i w poś
piechu zbierać manatki i uciekać, ucie
kać, gdzie oczy poniosą, by uniknąć 

gniewu i sądu wyzwolonego narodu. 

11-go listopada 1918 r. zerwane zo
stały tamy i ulicami miasta naszego pły
nął rwący potok ludzki, którego żadna 
wraża moc zatrzymać nic zdołała. W y 
prostowały się plecy, usta groźnie zaci
śnięte, w oczach wszystkich — błyska
wice. 

Czekano na wroga — niech wyjdzie, 
niecli się odważy! A pragnienie walki 
było tak powszechne, tak ogromne, 
że gdyby siły nieprzyjaciela były nawet 
podwójne, potrójne czy dziesięciokrotne 

Ubranie nie jest luksusem. 
Memorjał kupiectwa przeciwko klasyfikacji patentów. 

W związku ze zbliżającym się ter
minem nabywania świadectw przemy
słowych na rok 1928 stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi zwróciło się do min. 
skarbu z obszernym memoriałem w spra 
wie sprzedaży szeregu artykułów włó
kienniczych na zasadzie wykupywanych 
patentów. W memoriale swym do min. 
skarbu stowarzyszenie stwierdza, że w 
ustawie z dn. 15 lipca 1925 r. przewi
dziane są dwa rodzaje ograniczeń dla 
przedsiębiorstw handlów., posiadających 
świadectwa przem3 rsłowe III kat. han
dlowej. 

Ze świadectwem takicm nie może 
być prowadzona sprzedaż, nawet drob
na, towarów posiadających cechy pro
dukcji wytworniejszej oraz specjalny 
handel niektóremi artykułami. 

Wśród artykułów posiadających ce
chy produkcji wytworniejszej, wymie
nione są obok istotnie luksusowych to
warów, liczne artykuły, stanowiące bez
sprzecznie przedmioty powszechnego u-
żytku, a to w pierwszym rzędzie towary 

włókniste. W ten sposób towary te zrów 
nanc zostały z kamieniami sziachetnerai, 
wyrobami z kości słoniowej, perłami, 
kryształami, dywanami i t. d. Nie mo
że przeto ulegać wątpliwości, że w ten 
sposób wbrew istotnym intencjom usta
wodawcy omyłkowo wyliczone zostały 
i towary włókiennicze. Niewątpliwie w 
tem też przeświadczeniu wydany został 
okólnik z 27 stycznia 1926 r. zezwala
jący w pewnych wypadkach na sprze
daż towarów włóknistych na mocy świa 
dectwa handl. III kat. Jednakże warun
ki wykazane w okólniku tym muszą ze 
wzgl. na wymogi życiowe zwłaszcza 
Łodzi ulec zmianom: należy mianowicie 
zezwolić na sprzedaż towarów wełnia
nych oraz ze szt. jedwabiu również na 
zasadzie patentów handl. III kat. dla 
przedsiębiorstw, których obrót roczny 
nic przekracza 60 tys. a ilość sprzeda
nych materiałów wełnian. i ze szt. jed
wabiu stanowi 50 proc. oe;óliici sprzeda
ży. (E) . 

„Życie nie ma dla mnie celu". 
Marzyła o karjerze filmowej, a musiała zarabiać 

hafciarstwem. 
Z Warszawy donoszą: 
W domu nr. 34 przy ulicy Dobrej od-

najmuje pokój od Leona Karasia, koleja
rza, 68-letni Szymański, z dwiema cór
kami: 18-lctnią Eugenją i 16-letnią Ste-
fanją. 

Szymańscy żyją w nędzy. Ojciec nic 
ma stałego zajęcia, starsza córka, która 
jest hafciarką, była również od szeregu 
miesięcy bez pracy. 

Nie liafciarstwo było jednak celem 
marzeń młodej dziewczyny. Śniła jej 
się karjera filmowa... 

Mimo najgorętszych pragnień, ma
rzeń swych nie mogła urzeczywistnić. 
Nie było za co... 

Wczoraj wieczorem Gicnia wróciła 
do domu. Ojciec i siostra wyszli. Dziew
czyna była niezwykle podniecona. Śmie
jąc się rozmawiała z gospodynią, potem 
uściskała jej maleńką córeczkę i poszła 
do swejfo pokoju. 

W chwilę potem bolesne jęki dobie
gające z za drzwi zaalarmowały p. Ka
rasiową. 

Wbiegła do pokoju i zastała Szymań 
ską, leżącą na k A N A P J ] £ | A ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Wielki dramat w 12 aktach z życia 
największego hulaki na świecie p. t. 

W rolach głównych 

Obok leżała butelka z resztami ługu. 
Dziewczyna była jeszcze przytom

na. Spojrzała na Karasiową i ze spalo
nych jej warg wyszedł cichy szept: 

— Życic aic ma dla mnie celu... Nig
dy nić będę tern, czem bym chciała. 

Desperatkę w agonji przewiozło po
gotowie do szpitala Przćmicnienia Pań
skiego. 

KI bardzo cios dotknął nieszczę
snego ojca. Miał dzieci czternaścioro. 
Jeden z synów zginął na wojnie, drugi 
utopił się. Dwie córki i syn zostali w 
Rosji. Niema o nich wieści. 

Został tylko syn i dwie córki, miesz
kające z ojcem. 

—• Przez życie cale — opowiada 
Szymański — nieszczęście było moim 
stałym towarzyszem... Ciągle tylko po
grzeby i pogrzeby. Później przyszła 
wojna. Zebrała także swe krwawe żni
wo . Tamci pewno mrą z głodu w Ro
sji... Teraz ta... 

Z piersi starca wydarł się głuchy jęk 
bólu. 

— dzieci i kobiety zdolne byłyby go 
rozszarpać w kawały. 

Setki lat marzono o tej chwili, szereg 
pokoleń wychowywano w atmosferze 
decydującego buntu 1 nareszcie — nare
szcie! — 

godzina wybiła! 
To też nigdy nie zapomnimy tych na 

szych dzieciaków — sztubaków i gaze
ciarzy, którzy rozbrajali na ulicy d u m 

nych i hardych „leutnantów", gwiżdżąc 
wesołe piosenki i śmiejąc się im prosto 
w gęby. 

Takiego entuzjazmu nikt sztucznie u 'c 
stworzy, takiej odwagi nikt nikomu nie 
nakaże. Jest to^ szaleństwo rewolucji, 
szaleństwo buntu przeciw gnębicielom, 
które narasta długo — długo i bardzo 
powoli, ale gdy już wybucha — 

nie zna przeszkód i granic 
Ten cud, ten wielki cud słał się dn. 

11-go listopada 1918 r. Data ta pozosta
nie na wieki w pamięci narodu polskie
go, (p) 

Uruchomienie kana
lizacji. 

Oczywiście nie w Łodzi. 
Sieć miejska wodociągowo-kanoliza-

cyjna została już zupełnie wykończoną. 
W rezultacie Piotrków posiajda 32,40/ 

kulomtr. kanałów wodociągowych, 21 
(kilometr, kanałów sanitarnych i 3,231 
burzowych. 

Niebawem ukaże się w prasie ogło
szenie magistratu o oddaniu do użytki) 
publicznego kanalizacji, a za kilka tygo
dni wodociągów, po uruchomieniu studn: 
Nr 1, która jest wykonaną jako sam. -
dzielna mała stacja pomp. 

Na wykończeniu jest stacja ścieków, 
znajdująca się w takiem stadjum, że i:e 
przeszikadza uruchomieniu kanalizacji. 

Na stacji pomp wodociągowych wy
konano zbiornik żelazo-betonowy na wb 
de czystą o pojemności 1 •trysiąca nur. 
kub. (1 miljpn l i t rów) ; w budowie znaj
duje się budynek stacji pomp, gdzie mu
ry pociągnięte są prawie pod dach. W 
najbliższych dniach rozpoczęte będą ro
boty kolo dachu żelazno-betonowego, 
którym nakryta będzie hala maszyn. Po 
została część robót, a więc : odbudowa 
4 studzien, oraz montaż całego urządze
n i maszynowego stacji pomp zostanie 
odłożona do wiosny, ( r ) . 

Przedstawienia dla 
zrzeszeń 

rozpoczynają się zbyt wcześnie. 
Jak wiadomo, w poniedziałki i cżwart 

ki odbywają się w teatrze miejskim 
przedstawienia dla zrzeszeń robotni
czych, które rozpoczynają się o godzi
nie 7.30 wieczorem. 

Pracownicy umysłowi, którzy lJfo 
forma kończą pracę o godzinie 7, ale w 
rzeczywistości pracują do 7.30, a nawet 
do 8 wieczorem, nie mogą z ulgowych 
przedstawień teatralnych korzystać. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu uda się delegacja związków 
pracowników umysłowych do dyrekcji 
teatru miejskiego z interwencją, by 
przedstawienia dla zrzeszeń robotni
czych rozpoczynały się o godzinie 8.30, 
a nie o 7.30, jak doty*chczas. 
OOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXX5 

CZYTAJCIE 

E r 
„Strąciły go w przepaść kobiety" 

genialny tragik świata John Barrymore który swą gra przewyższa wielkiego artystę filmowego 
Conrada V e i d t a i p i ękna Mary A s t o r . 

O - k l e s t r a s vn t f o . i c z i a p o d b a t u t ą p R. K A N T O R A . 
Początek seansów w dnie powszednie o godz, 4 3'J w sobotc niedziele i święta o god*. t.3u. - N a l-sjcy s e a n s o d 5 0 g r 
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Technika emisyjna Wall-Street i City. 
Z racji emisji pożyczki polskiej uwy

datniła się różnica struktury technicznej 

i psychicznej Wall-Street 1 City. 

Zasadnicze cechy, różnią te dwie po

tęgi. Konserwatyzm, zmysł wyczekiwa

nia, nieufność, oraz wp ływy wielkiej poli

tyki, przebijają się w operacjach City, pod

czas gdy Wall-Street wykazuje nieokieł

znany temperament, chęć ryzyka, brak 

tradycji, oraz wielką Inicjatywę; mimo cl 

chego porozumienia departamentu skar

bu w Waszyngtonie z rekinami Wall-

streetu inicjatywa bankierska nie zaw

sze podporządkowuje się tym wpływom. 

Żywotność New - Yorku potęguje 

płynność pieniężna na tamtejszym ryn

ku kapitałów, która jest niewspółmiernie 

wielka w stosunku do Londynu. Nie u-

Iega jednak wątpliwości* iż gdyby na

wet City posiadało płynność, którą dzi

siaj wykazuje Wall-Street, nie wyzys -

\ kiwałaby jej w sposób, stosowany przez 

amerykan. 

Czy można się temu dziwfc, znając 

naturę anglików i Ich logikę w Intere

sach. W Londynie wszechwładnie rzą

dzą raz zakorzenione pojęcia i wpłynąć 

na, ich zmianę jest bardzo trudno. T ę 

psychikę City doskonale charakteryzu

je choćby tak drobny fakt, jak niepisany 

przymus noszenia przez brokerów w 

czasie zebrań giełdowych czarnych u-

brań i cylindrów. Bez względu na po-

, godę broker zjawić się musi w swoim 

cylindrze. Biada śmiałkowi, któryby 

chciał przeciwstawić się tej tradycji 

„giełdy jego królewskiej mości". 

Wall-Street i City pracują zapewnie 

kmcinfi metodami. Jasnem jest, iż w 
tych warunkach również technika emi

syjna wielkich pożyczek mlędzynarodo. 

wych musi być zupełnie odmienna. 

Londyn, emitując pożyczkę, podobnie 

jak to jest na kontynencie, zaraz wie, 

jak została ona przyjęta przez kapitały 

szukające lokaty. New-York natomiast 

posiada technikę emisyjną, przystoso

wana do bardzie] spekulatywnego, ani

żeli w Londynie, charakteru lokat. By

najmniej nie chcę przez to powiedzieć, 

aby Londyn nie miał spekulatywnych, 

1 to w wysokim stopniu, emisji czy to ak

cji, czy też obligacji; operacje te jednak 

obracają się w granicach imperium lub 

też w zdecydowanych t zw . sferach In

teresów Wielkie] Brytan]]. Inicjatywa 

finansowa New-Yorku nie liczy się z ta-

kleml momentami. Oczywiście odmien

no warunki, które na Wall-Street utrzy

mały się do dnia dzisiejszego, są wyni

kiem specyficznej ewolucji gospodar

stwa narodowego yankesów. 

Pożyczka, emitowana w Londynie 

przez syndykat banków, czy też wiel

kie domy bankierskie, zostaje wyłożona 

do publiczne] subskrypcji. Dokonywa

na jest ona przeważnie na rachunek In

westorów, t. }. różne] kategorii kapitali

stów prywatnych 1 prawie nigdy nie po

zostaje w portfelu banków. Wynikiem 

tego jest, łż momentalnie po subskrypcji 

rozpoczyna się zawieranie rranzakc]! 

danym papierem. Jaką on ma markę w 
oczach publiczności w 'adomem ]eśt w 
Londynie już następnego dnia po zam

knięciu emisji; wyraża się ona w kursie 

giełdowym. 

Zupełnie inaczej przedstawia się spra

wa .w New-Yorku. Tam wielkie Instytu

cie finansowe, tworzące syndykaty emi

syjne przepisują bankierom, będącym w 

pewnego rodzaju wasalsklej zależności, 

kontyngent, jaki musi być przez każde

go z nich przyjęty. Jednakowoż w In

teresie wielkich syndykatów nie leży, 

aby kurs nowego papieru mógł być za

atakowany przez Inne syndykaty, re

prezentujące przeciwne Interesy; rów 

irież tendencyjne informacje lub też rze

czywiście rozgrywające się w pewnej 

chwili, niepomyślne fakty, mogą wpły

nąć na depresję kursu pożyczki. Dla

tego też instytucje finansowe, tworzące 

syndykat, Jakoteż bankierzy im podle

gli są zobowiązani do trzymania w swo

ich portfCnch przez pierwsze 2 miesią

ce od chwili subskrypcji, takich obliga

cji, które rzucone na rynek mogłyby 

wykazać dlsaglo, w stosunku do Kursu 

emisji Częstokroć obowiązek ten prze

dłużany jest jeszcze na następne 2 mie

siące, niekiedy na dodatkowe jeszcze 2 
miesiące. 

Tak więc o wynikach emisji na 

Wall-Street zorientować się można czę

stokroć dopiero, po upływie kilku mie

sięcy, nie później jednak, niż po pół roku. 

Na tem tle należy rozważać przebieg 

subskrypcji pożyczki naszej w Londy

nie i New-Yorku. 

Dla polskich interesów korzystnem 

jest, iż pożyczkę przeprowadził syndy

kat amerykański, który dzięki specyif-

cznej technice emisyjnej ma możność 

puszczenia jej na rynek w chwili, w któ

rej rozwój kursów naszego papieru na 

Wall-Street będzie mógł przyjąć po

myślny rozwój. 

DR. LESZEK KIRKIEN. 

IV notesiku businessmana. 

EKSPORT POLSKICH PAPIEROSÓW DO 
ANOLJI ma wszelkie szanse powodzenia. Do
starczone przez monopol tytunlowy próby do 
Londynu po dokładnej ekspertyzie uznane zo
stały za posiadające wszeHrio warunki konkuren
cji. Możliwe jest zawarcie większych tranzak-
cjl. .. • 

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH 0S0-
bowych, o której szczogóły pisaliśmy, przezna
czona będzie na dociągnięcie przewyżki eksplo
atacyjnej P. K. P. do 300 mlljonów złotych. Prze 
wyżka ta obrócona będzie na inwestycje, pod
wyższenie płac funkcjonarjtiszów kolejowych. 
Nowa taryJa towarowa nie wejdzie w życie je
dnocześnie z osobową. Spodziewają się, i i ta
ryfa towarowa będzie obowiązywać od 1 kwie
tnia. 

WYDAJNOŚĆ PRACY robotnika polskiego 
względnie hajdoktaduiej badaną Jest w górnic
twie. Jak Już nieraz wskazywaliśmy, wydaj
ność ta wzrasta systematycznie. Według da
nych za wrzesień wzrosła w porównaniu z sierp
niem o 34 kg. do 1230 kg. na dniówkę. W ten 
sposób mimo skrócenia czasu pracy do 8 go
dzin (wobec przedwojennych 10 godzin) wydaj
ność w porównaniu z rokiem 1914 zwiększyła 
się o 87 kg. 

NOWA SERJA BILETÓW SKARBOWYCH 
(17-ta) zostaje emitowana w odcinkach po 10 
tys. /I. % terminem płatności dt.ia 31 grudnia 
1927 r. na ogólną sumę 25 milionów złotych; o-
procentpwana Jest 6 od sta rocznie; będzie.wy
kupywana od 31 grudnia W27 do 30 czerwca 
1928 r. 

GWOŻDZIARNIE I FABRYKI DRUTU utwo
rzyły syndykat pod nazwą „Centralne biuro pol 
skich fabryk gwoździ 1 drutu, sp. z ogr. odpow." 
Biuro znajduje się w Warszawie, filja zaś w 
Krakowie. 

MONETY SREBRNE emrtowane dotąd będą 
wymienione w terminach wskazanych przez mi
nistra skarbu na monety srebrne bite juz we
dług nowych norm .monetarnych, zawartych w 
rozporządzeniu o zmianie ustroju pieniężnego. 
BUety zdawkowe 1 bilety państwowe zostaną 
wymienione na monety srebrne i bilety Banku 
Polskiego w terminach, wskazanych przez mini
stra. Terminy rozpoczęcia wymiany monet sre
brnych, biletów zdawkowych l biletów państ
wowych winny być ustalone w 4akj sposób, .aby 
rozpoczęcie wymiany nastąpiło co najmniej na 
trzy miesiące przed terminem, w którym środki 
te utracą charakter prawnego środka płatnicze
go. W kasach skarbowych wymiana trwać win
na conajmniej dwa lata. 

Łódź, 77 listopada. 
EMIGRACJA POLSKA do Brazylii została 

narazić wstrzymana skutkiem-wyczerpania kre
dytów państwowych, przeznaczonych przez tam 
tejszy rząd na sprowadzanie rodzin rolniczych 
z Europy. 

KONJUNKTURE W DRZEWIE dosadnie- o-
świctlają następujące cyfry. Dochód z lasów 
państwowych za cały rok preliminowano na 56 
inilj. zł. Tymczasem dochód za czas od kwie
tnia do września wyniósł 60 inilj. zt. 

ZATARG W CZECHOSŁOWACJI o polski 
węgiel ma się ku końcowi. Na czele nowego to
warzystwa handlu węglem polskim stanic dy
rektor Agrarni Banka, Svotala. 10 proc. kon
tyngentu będzie zarezerwowana dla minister
stwa robót publicznych, pozostałe 90 proc od
dane będą w zupełności do dyspozycji nowego 
towarzystwa. Udziały grup zainteresowanych 
nic są jeszcze oznaczone. 

USTAWA POSTĘPOWANIA CELNEGO o-
pracowana została przez dyr. departamentu ceł. 
Jest to bardzo pożądana, Kodyfikacja rozrzuco
nych przepisów. 

: KOMISJE OPINJODAWCZE przy prezesie 
komitetu ekonomicznego rady ministrów będą 
przekształcone w ton sposób, iż stanowić będą 
jedną organiczną całość. 

USTAWA O GIEŁDACH ulegnie nowelizacji. 
Odnośne prace podjęło ministerstwo przemysłu 
i handlu. Prace ześrodKowują się koło sprawy 
określenia stanu prawnego uczestników giełdy. 

SPRAWA UPOSAŻENIA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH niewątpliwie przedstawia' się 
dla zainteresowanych, niezbyt korzystnie. Pròli 
minarz na rok 1928/29 jest oczywiście pisany z 
uwzględnieniem zasad wiążącego obecnie Polskę 
planu stabilizacyjnego. Stosownie do tego w 
art. 5 ustawy skarbowej (proj.) powiedziano, że 
wszystkie wydatki państwowe mogą być usku
teczniane, tylko na cele wymienione w rubry
kach budżetu państwowego na rok 1927/28 1 w 
granicach kredytów' w tych rubrykach ustalo
nych, przyczem minister skarbu ma prawo w 
granicach łącznej kwoty kredytów ustalopcj dla 
danej części w budżecie, zwiększać kredyty na 
wydatki rzeczowc-adminlstracyjne we wszyst
kich częściach budżetu oraz na amortyzację i 
oprocentowanie pożyczek państwowych. Z 
przytoczonych- przez nas przepisów widać, że 
urzędnicy państwowi nle-maja szans otrzymania 
pedwyżki, i Inaczej rzecz przedstawia się tylko 
w stosunku do pracowników przedsiębiorstw I 
monopoli państwowych, które mają oczywiście 
większą swobodę, ponieważ ich rachunek figu
ruje w budżecie nette. 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba Ini. „Republiki") 

« —-

DOSTAWA PRZEMYŚLU WIEDEŃSKIEGO 
DLA ROSJI. , 

Od tygodnia bawią w Wiedniu trzej delega'1 

handlowi rosyjscy: główny inżynier zaklade. 
siły wodnej „Dnlcprostroj". Winter, oraz d » « 
delegaci berlińskiego przedstawicielstwa handio* 
wego, Makowski i Finikjęwl. Zadaniem ich JJg 
zbadanie (przy okazji przejęcia przez gminę »", 
sta Wiednia gwarancji rosyjskich) 1 austrJacKu 
warunków produkcji oraz możliwości wszech" 
stronnego rozszerzenia zamówień rosyjskich v 
Austrji. Trzej delegaci zwiedzili w ostatnie" 
dniach cały szereg przedsiębiorstw wiedeńskie111' 
W pierwszej llujl chodzi tu o wielkie zakłady c ' 
lektryczne: A. E. G. Unión, Sicmens-Scrnicke" 
i Brown-Bcyeri, które wchodzą, w rachubę P [ J 
urządzaniu wielkich zakładów w Rosji. LłaiCł, 
interesowali się delegaci maszynami rolnicze1.1!'1 

maszynami wogóle, a specjalnie armaturami- .! 
znowu wchodzą w rachubę firmy: „YulK:l11 1 

Huttcr et Schrantz.Hofherr. Krauso; Huehncr w 
Mayer, i in. Delegaci mają zamiar konWra 
wać zwiedzanie przedsiębiorstw, które > n o i 

być uważane za ewentualnych dostawców 
syjskich. 

.TENDENCJE . ROZWOJU GOSPODARSTWA, 
ŚWIATOWEGO". 

Niemieckie towarzystwo gospodarstwa ś ^ 
towego rozpoczęło szereg tegorocznych .''"J?1 

odczytom prof. Bcnu, który mówił o "Tcnot 
ciach rozwoju gospodarstwa światowego'- c 

ropa, zdaniem prelegenta, chyli się pod ciężary 
uprawianej przez Stany Zjednoczone » u r z c C ! i 0 . . 
kolonizacji". Europejskie gospodarstwa naron • 
we zmuszone są zo względu na konkurencje. ^ 
nowemi, chronionemi prztz wysokie cla, l'r*• .'• 
myślami produkować po cenach niskich, a v l a 

możllwlć sobie konieczny'z powodu zadłużaj 
eksport. Równocześnio jednak stają one P r / ' V 
koniecznością przyznania nowy oh.. praw I , K 1. S

V ($)' 
robotniczym, które mają przed oczyma ,.P° 
ny raj" — mianowicie lepszą sytuację gospoua 
czą stanu czwartego w Stanach Zjednoczony1-
a społeczną w Rosji — wyższej stopy życjo* .J 
Prof. Bonu. który, jak wiadomo, zapatruje * ' 
bardzo sceptycznie na wszelkie plany >P o B O "J25 
pejskie", nie wierząc w możliweść ich "rz6<*fZJ\ 
wistnlenia, uznaje jednakże mimo to wielkie ' 
czenie „teoretycznych" dyskusji o zniosle"^ 
zapór celnych oraz stworzeniu większych ^ 
szarów gospodarczych. Jako praktyczne / r 0

 v 

do usunięcia niedomagali gospodarczych E u r a Ł , 
określa prof. Bonu: zastąpienie „działające*1m 
jak ubezpieczenie inwalidzkie dla chorych 
slęblorstw" systemu protekcjonistycznego P f Z 

politykę wolnohandlową obniżająca ceny PW 
jednoczesnem iudywidualncm subwencjonow* ̂  
niu tych przedsiębiorstw, które mają być ^W-e 

maue, mimo, żo przy danych cenach' ple sa 0 

właściwie zdolne do życia, oraz zmianę W* 
mu cen kartelowych i monopolowych prz c z j 
graniczenie zysków 1 wprowadzenie wlęks* • 
jawności bilansów. 

PRZECIW UTWORZENIU MIĘDZYNAROD0* 
WEGO BANKU AGRARNEGO. 

Międzynarcdowy Instytut Rolniczy w 
imie postawił swego czasu pytanie, czy stwor?-
nic międzynarodowego banku agrarnego by'0' • 
możliwe i pożądane. W odpowiedzi na przep 
wadzeną w tej materji ankietę , wy praco-- ' 
Deutsche Rentcnbankkrcditanstalt obszerny "V 
morjat. Wypowiedziano w nlnj pogląd, Pjj. 
minąwszy już trudności techniczne, owocnej P* 
cy takiej instytucji stanęłaby na przeszko<K 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 10 listopada 1927. 
GOTÓWKA: Dolary — — CZEKI: Holandia 

359.62, Londyn 43.42 l 5/8, Nowy Jork 8.90, Paryż 
35.01, Praga 26.41 j ćwierć, Szwajcaria 171,90 
Wiedeń 125.80, Kopenhaga 239. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 61, Pożyczka kolejowa 102.50— 

102.75, 5-proc. pożyczka konwersyjna 63.50, 5-pr. 
pożyczka konw. kolejowa 6l,50-*-62—61.50, S-pr. 
listy B-ku Oospodarttrta Krajowego 92—93, 8-pr. 
listy zastawne .-icniski.- zl. 82.50, 4 | pół proc, 
listy zastawne ziemskie.zł.fJMO—60. 8-proc li
sty zastawne m. Warszawy 82.50—82.25, 5-proc 

listy zastawne m. Warszawy 66.75—06.40, 10-pr. 
listy zastawne m. Lublina 90, 8-proc. listy zasL 
m. Łodzi zł. 80.50—80.25, 8-prcc. listy zastawne 
m. Kalisza 80.25. 

AKCJE. 
Bank: Handlowy 123, Polski 158—157—157.75 

Przem. Lwów 106, Zarobkowy 94—93—93.50; 
Cukier 5.70. Łazy 0.47, Węgiel 118—118.50—118, 
Flrley 66, Lilpop 41.50-41.26, Modrzejów 10.20— 
10.10—10.15, Ortwein U JO—12, Ostrowieckie 98, 
Pocisk 3.35—3.40—3.35, Rudzki 59.75-«0—59.75, 
Starachowice 75.50—7650, Ursus 14, Zawiercie 
39.50—39. Żyrardów 1850, Borkowski 4.10, Ha-
berbusch 160, Spirytus 38.25—38. 

Dolar w Łodzi, 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu S.8S i r»ól> i w żądaniu 3.89 i pół. 
Tendencja spokojha. Obroty małe. 

Na łódzkiej giełdzie w związku ze 
zniesieniem ograniczeń dewizowych na
stąpiło znaczniejsze ożywienie w tran-
zakcjach walutowych, przyczem ujaw
nił się popyt na poszczególne rodzaje 
walut, wówczas, gdy dotychczas, jak 
wjtaułonio, poszukiwane były wyłącznie 

dolary. W pierwszym rzędzie pęd ten 
skierował się na marki niemieckie, które 
w czekach na Berlin w jednym dniu za
kupiono na sumę 100 tysięcy m. po 
itursb 2.12 3'-ł. Dolarami obracano po 
kursie 8.89. 

Na rynku prywatnym odczuwają się 
analogiczne objawy. 

W dalszym ciągu poszukiwane są 
akcje łódzkich tramwajów. Odbiorców 
brak. Kurs orientacyjny 126 dolarów* 

przedewszystkiem rozmaitość, a także 'chwicij 
ność walut. W każdym razie niezbędne l c j , 
stworzenie we wszystkich zainteresowany, 
państwach najpierw — o Ile jej niema — w , a S ^ a -
centralnej instytucji kredytowej dla rolnictw ' 
te narodowe banki centralne kredytu agrarne? 
mogłyby zaciągnąć bezpośrednie pożyczki w o 
fltujących w kapitały krajach — uniknęłoby * 
w ten sposób okólnej drogi poprzoz instytut i 
dzynarodowy, który spowodowałby jedynie w) 
sokie koszty, nic przyczyniając się wcale do P 
tanienia kredytu. Byłoby również bardzo 
dno ustalić jednolite podstawy kredytowe wJ. 
żnych państwach i jednolito warunki przy u d ;^, . 
laniu kredytu rolnikom. Jako pozytywne ro 
wiązanie zagadnienia proponuje memorjał ur*^ 
dzanle periodycznych konferencji .centraho 
banków agrarnych oraz założenie stałego b ' " 
dla wymiany doświadczeń, ewentualnie ta» 
dla pewnych państw również dla pośredniczeń 
między dającymi i biorącymi pożyczki. 

Z ANGIELSKIEGO R Y N K U PIENIĘŻNEGO-
Znamienne dla nastrojów angielskiego ry*J£ 

pieniężnego Jest stale ponawiające się odrc 
ale. Wedy tylko „nieznany kupiec" r o z p o c " 
skup przysyłanego i południowej Ameryki. 1 , f l 

ta, które kiedyiiidziej wpłynęłoby g lównl e 

I r ao l ' . . . , ' *J l ' „ . . l ; . . . . . . . . . . . . , : ' , ! < • • /•' . kas Bank of England, Odrętwienie takie 

„nieznany kupiec" zakupił z przesłanych 4500"" 
ważono również w ubiegłym tygodniu, 

ii I I i v/ inii i .y n u p i w Łj uu\ u i i 4« yt < i V J i a u j v » , ^ 

funtów złota 200.000 po ceulc H.84 I ć w i e l [ „ t f iJ l 
od dłuższego już czasu nie wysyłano z Ajj . 
z lo t i po cenie niższej od 1154.10 I trzy tz7L\t 
Od wielu miesięcy starają się w L o " ^ * . 
stwierdzić Identyczność „nieznanego 
Naogół panuje przekonanie. Iż siedziba Je*j> 
duje się w Niemczech, Austrji, na Wegrzecl i * « 
w BelgjL Pojawiają się w City ostn^ 
przed taką tajemniczą polityką skupn rf^.Lp, 
nieważ wskutek niej nic nie można sądzić 0 1 ^ 
w Jakim stopnhi uda się w przyszłości B 8 * ^ -
Angielskiemu odzyskać złoto dla swoich 
M M M M M t t l M H U M M M M r ^ ' 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

przyjmuje od 4—6. . 

Andrze/a 43, teł. 64"& 



« I L U S T R O W A N A REPUBLIKA" Str. Ł_ 

W przededniu wojny domowej 
socjaliści austrjaccy uznali konieczność współpracy ze stronnictwami miesz

czańskiemi. 
Wiedeń. w listopadzie, 

h ^Soroczny zjazd socjal-demokracji 
Jjstrjackiej poświęcony by l wyłącznie 
^gadnienJu, czy i pod jakiemi warun-

stronnictwo socjal-demokratyczne 
jnoże utworzyć rząd koalicyjny z par-
^ mieszczańskiemi. 

_ Od roku 1922, kiedy to socjalde
mokraci wystąpili z rządu, odrzucają 

zasadniczo jakąkolwiek współpracę 
o b o z e m mieszczańskim twierdząc, że 

Jr e in stronnic twa w i n n o być uzyska
j ą w w y b o r a c h większości absolutnej, 
r ! ° r a , pozwoliłaby socjalistom utwo-

jednolity rząd robotniczy. Takty-
j? fa sprawiła jednak, że stronnictwo 
^cjal-demokratyczne znalazło się na 
^ e n i e parlamentarnym w zupełnej izo 

i siłą rzeczy wyeliminowane zc-
5 ° ze wszelkich kombinacji rządo-
^ c h . co, oczywiście, osłabić musiało 

Pływy partji tej w życiu wcwnętrzno-
TOlltyczncm kraju. 

^ 2 drugiej strony nie mogli przywód-
j socjal-demokratów austriackich nie 

j^yjść do przekonania, że pomimo po-
^ . .pego dla nich rozwoju wypadków 
*U] fo y c ? n y c h« Pomimo dość znacznych 
Darr Sr v wyborczvch, g łówny cel 
C Ì P V 1 ^ so lu tna większość w parlameli de) 

móg łby o y ¿ os iągn ię ty dop ie ro po 
" ^ w l e całego szeregu lat. 

.Św iadomość ta wniosła pewien fer-
l £

e n t do partji, a jego wyrazem był sta 
^wzmagający się nacisk na prezydjum 
t y c i n n i c t w a w kierunku porzucenia do-
Hov • Z a s o w e g o nieprzejednanego sta-
5,i l s ka wobec rządu kaolicyjnego. Ze-
l ) a r ° r 0 C z n y z J a z d ogólno-państwowy 
Wen!' socjal-demokratycznej pod wply-
Wii!J - t y c l 1 właśnie malkotentów wypo-
licv- i a f s i c w zasadzie za rządem koa-
^gnyni, który jednak utworzony 

.»'Oy b y ć j edyn i e w ó w c z a s , jeś l iby 
badt- " « r 0 z ! ł a wojna domowa. W y 
itia ! ' I K ° w c , które bez wątpienia o-
au^2.aJA klęskę taktyki radykalnej w 
k r a f l a c ^ c m stronnictwie socjal-demo-
t Q 'ycznem, przyśpieszyły ten proces, 
c*nv spowodowało, że zjazd tegoro-
kiję-. Poświęcony był wyłącznie dys-
% B / " a c l ^westją przystąpienia sociali' 
c»,. , do współpracy z obozem miesz-

Z a«skim. 

po !^ a zjeździe starły się dwa poglądy: 
ł ó w

 r e I o r m i s t ° w z poglądem radyka-

lt0n^Zccznikicrn> pierwszej grupy byl na 
? 'dresie tegorocznym dr. Renner, dru-
n u 2 a s reprezentował dr. Bauer . Zda-
d' "i dra Rennera nadeszła już odpowie-
cyin c l n v i ' a do stworzenia rządu koali-

j n c 2 o , jak to przewiduje stary pro

gram partji. Austrja rozbita jest obecnie 
na dwa, wzajemnie się zwalczające i u-
zbrojone obozy. Istnienie Schutzbundu i 
Heimwehru oraz ich wzajemny stosu
nek sprawiają, że Austrja znajduje się w 
przededniu wojny domowej. Jeden nie
rozważny krok wystarczy, a wojna ta 
wybuchnie. Następstwa wojny domowej 
byłyby jednak dla państwa wprost kata
strofalne, bowiem w dzisiejszych warun
kach musiałaby taka walka bratobójcza 
doprowadzić do zupełnego zaniku pań
stw i proletariatu austriackiego. Aby od
wrócić straszne to niebezpieczeństwo, 
należy, — zdaniem dra Rennera, — poro
zumieć się z obozem mieszczańskim, za
rządzić powszechne rozbrojenie, wejść 
do rządu i w ten sposób sprawować sta
ły nadzór nad poczynaniami obozu nie-
socjalistycznego. Partia socjaldemokra
tyczna powinna raz na zawsze porzucić 
demagogiczne hasła 1 rezolucje, powin
na prowadzić politykę praktyczną i czy
nami zjednywać sobie nowych zwolen
ników. 

Rzecznik drugiego poglądu dr. Bauer 
starał się przedewszystkiem dowieść, 
że w zasadzie istnieją trzy rozmaite for
my koalicji socjalistów z ugrupowania
mi mieszczańskiemi. a mianowicie: 1) 
koalicja z większością socjalistyczną, 
stanowiąca przejście do rządu robotni
czego, 2) koalicja socjalistyczno-miesz-
czańska przy równym podziale sił i 3) 
koalicja z mniejszością robotniczą. 

Ta ostatnia forma koalicji nie jest jed
nak, — zdaniem d-ra Bauera — niczem 
innem, jak całkiem zwykł ą kapitulacją 
klasy robotniczej przed obozem miesz
czańskim, a z tego względu należy podo
bną kombinację z całą stanowczością od 
rzucić. Kwestja utworzenia rządu koali
cyjnego z partjami; niesocjalistyczmemi 
będzie — według słów dra Bauera, — 
dopiero wtedy aktualna, kiedy nie będzie 
najmniejszych wątpliwości co do tego, 
że w koaJicjii tak ;ej obóz robotniczy bę
dzie stronnictwem najsilniejszem. Ponic". 
waż narazie jeszcze to nie nastąpiło, 
socjaliści powinni pozostać w opozycji 
i hartować swego ducha rewolucyjnego. 

Na tel tej zasadniczej rozbieżności 
poglądów na kwestie współpracy socja
listów z obozem mieszczańskim wywią
zała się na zjeździe ożyw ; ona dyskusja, 
która wykazała, że większość delega
tów podziela pogląd d-ra Rennera. Doty 
czy to w szczególności przedstawicieli 
organizacyj prowincjonalnych, którzy 
już z dawien dawna przyzwyczail i się 
do współpracy, — zazwyczaj owocnej, 
— ze stronnictwami niesocjalistycznemi. 
Natomiast delegaci wiedeńscy przeważ
nie popierali stanowisko dra Bauera, od

rzucającego ideję współpracy z partja
mi mieszczańskiemi 

Owa rozbieżność poglądów na kwes-
ije zasadnicze między Wiedniem a pro
wincją austriacką ma swe głębsze powo
dy i przyczyny. W e wszystkich austria
ckich t. zw. ziemiach związkowych w y 
bory odbywają się na zasadzie propor
cjonalności. Wyjątek w tym kierunku 
stanowi Wiedeń, gdzie właśnie dlatego 
dochodzi do tak ostrych tarć między po-
szcnególnemi w sejmie krajowym repre-
zentowanemi stronnictwami. Delegaci 
prowincjonalni, którym obce są podobne 
nieporozumienia, występowali dlatego z 
propozycjami, zmierzającemi do zapro
wadzenia również przy wyborach wie
deńskich zasady proporcjonalności. Prze 
ciwko projektom takim wypowiedzieli 
się jednak z całą stanowczością delega
ci wiedeńscy którzy słyszeć o tern nie 
chcą, by mieli dzielić się w Wiedniu 
władzą z partjami mieszczańskiemi. 

Reasumując, możemy o wynikach te
gorocznego zjazdu socjaldemokracji 
austrjacikej powiedzieć co następuje: 
Ziazd skończy! się bezsprzecznie zwy 
cięstwem ideł demokratycznej oraz suk
cesem reformistów, którzy na doktrynę 
Marxa spoglądają litylko jako na „sta
re zdania starych broszur". 

Zjazd ozmacza niewątpliwie dalsze 
przesunięcie socjaldemokratów austria
ckich na prawo, umożliwiając w ten spo
sób socjalistom odegranie w najbliższej 
przyszłości doniosłej i aktywnej roli w 
polityce austriackiej. Zjazd teoretycznie 
wypowiedział się za koalicją według 
koncepcji Rennera, ale zaznaczyć tu trze 
ba, że szeroka koalicja w Austrji jest 
jeszcze muzyką bardzo dalekiej przysz
łości. Znaczenie zjazdu polega jednak na 
tern, że partja wyraziła chęć i wolę w 
kierunku współpracy w rządzie z chrze-
ścijańsko-spofecznymi dla dobra pań
stwa i narodu. 

Okoliczność <a będzie musiała siłą 
rzeczy znaleźć ż y w y oddźwięk w sze
regach chrześcijańsko - społecznych, 
gdzie zresztą już od dłuższego czasu 
ujawniają się tendecje, zmierzające do 
porozumienia się z socjalistami. Wielka 
koalicja ogólno-narodowa nie jest tedy 
dziś jeszcze aktualna, będzie nią jednak 
niewątpliwie po upływie pewnego cza
su. R. 

Francja I Włochy 
walczą o wpływy na Bał

kanach. 
Prasa, 18 listopada. 

(Polata Asencfe Telegraficzna) 

„Prager Presse" oświadcza że fran
cusko-jugosłowiański , traktat przyjaźni 
przyczyni s.ę do rozszerzen i gwarancji 
bezpieczeństwa i całości pańsiwa jugo
słowiańskiego, co ma kapitalne znacze
nie nietylko dla półwyspu bałkańskiego, 
ale również dla Europy centralnej. Trak
tat ten stanów, bowiem uzupełnienie cen 
tralno-europejskLego systemu regional
nego i przyczjnl się do pokojowego roz
woju odnośnych państw. Pak;, francu-
sko-jugoslowiański nie spowoduje zmian 
w orientacji Francji lub Jugoslawji w 
stosunku do Włoch, które już w r. 1 Mj-i 
zawarły z Jugoslawją podobn.e jak i z 
Czechosłowacją oraz Rumtinją traktaty 
w sprawie przyjaznej współpracy, no
szące ten sam charakter co i pakt, za
warty świeżo przez rządy paryski i 1) a-
łogtodzki. W ten sposób zamanifostowa 
ny został paralelizm poliiyki włosk ej 
francuskiej. Państwa małej ententy sta* 
raly się zawsze o to, abv opierać s $ 
jednakowo na tych dwóch wielkich u.o-
carstwach. 

Paryż, i-S l ;siopada. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) . 

Briand przyjął W dn'u dzisiejszym 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagra 
nicznych Marinkowicza. Oiby i : oui dhu 
szą naradę, poczeni Bna Id podejmował 
Marii i iowicza śnadaniem' Podpisane 
traktatu nastąpi w dniu jutrzejszym na 
Quai d'Orsay. • <* 

— Według urzędowej statystyki angielskiego 
ministerstwa lotnictwa ilość nieszczęśliwych 
wypadków w wojskowej służbie lotniczej w y 
niosła w Anglji od dnia 1 stycznia do 1 listopada 
35 wypadków, w porównaniu z 46 w roku ze
szłym. 

Wydalenie delegacji 
robotników sowieckich z Berlina. 

Berlin, 10 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa .komunistyczna donosi z obu
rzeniem, że rząd Rzeszy i rząd pruski 
poleciły prezydjum policji berlińskiej, nie 
przedłużać w izy 5-ciodniowej dla dele
gacji sowieckiej związków zawodo
wych, złożonej z trzech osób. Przedsta 
wiciele związków zawodowych sowie
tów zmuszeni więc zostali do odjazdu w 
dniu dzisiejszym. „Vorwärts " w wyda
niu porannem stwierdza, że delegacja so 
wiecka brała udział w wyraźnie anty
państwowych zgromadzeniach i demon
stracjach. „Rote Fahne" i „Wel t am A -
bend" ogłaszają odezwę do robotników 
Berlina, by o godz. 6 wiecz. stawili się 
na dworcu na pożegnanie wydalonych z 
Berlina przedstawicieli robotników ro
syjskich i aby urządzili im demonstracje 
pożegnalną. 

I 
„j^ssinator z branży Streichgar 
ohp ' 2 wieloletnią praktyką 

e c n l e na posadzie chce tako-
Ow. wą zmienić 

c r t Y do Adminlstr. sub .Pierw
s i szorzędny". 

Potrzebny 

JH HO Willi! 
Ho a . e k s Pedyc j I towaru. Oferty 

„Republiki- sub „P.A.* 

fcba Asystenta 
? *uk u

S y s t e n * k 0 samodzielnego po-
' a*d i e S l e . natychmiast na wy-

0 większego miasta warun
ki dobre lado 

°iość u lek.-dentysty, ulica 
Główna 51. 

^ O k a z j a ! 

połowy pokój 
St°łu « s k ł a da ]ący się z bufetu, 
Job r v ° a 12 osób i 6 krzeseł, w 
Ul. jŁ!; s ł a n | e , tanio do sprzedania. 
^OŚ* a r°-Targowa 15, wiado-

' u dozorcy od g. 1—3 i od 
godz. 7—9 wiecz. 

WYROBY ÀM ADA 
/Ą HIEDOfCIGNIONE! 

dowód:" 

NA 3 WV/TA WÂSfeï'k POZNAN/U 
G DAŃ/KU 
KATOMCACH 

3ZÉQTiff £ DALE 
PIÏZV ZAKUPACH ŻĄDAĆ WYBAŹME 

A M A D A 
ZWRACAJĄC UWAGF. N A Z N A h ' û i W û M V 

tnisk za liez 
Ośm morgów ziemi dużej miary, w 

. jednym dziale, zarośniętej młodym la
sem (sośnina i brzoza), w okolif.y suchej, 
lcs :stej, zdrowej, w odległości 2 kim. od 
szosy, wzgórzysty wymarzony teren 
pod budowę letnisk, nie obciążony żad-
nemi długami, będzie sprzedany przez 
publiczną licytację we wsi Zamłyme, 
gm. Wojsławice, (stacja kolejowa ; pocz
ta Zduńska - Wola ) . Licytacja odbędzie 
się w Zamłyniu w dniu 24 listopada r. b. 
o godzinie 12 w południe. Licyiacja roz
pocznie się od sumy 1200 /Jotycli tin 
phis). — Bliższych informacji przed ter
minem licytacji udziela ustnie i piśmien
nie Sekretarz Urzędu gm. Wojsławice, 
poczta Zd.-Wola, p. Kaczmarkiewicz, za 
nadesłaniem znaczka na odpowiedź. , 

rir i n 11 u pomoc 
fi 

ot 

Poszukujemy 

Pomocnika buchaltera, 
piszącego biegle na maszynie z dobrą znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Oferty przyjmu. 
jemy wyłącznie między godz. 9—.10 rano. 

A M A D A HOIłSt 

XXXKXXKXXKXXXK* 



1 0 . . ILUSTROWANA REPUBLIKA" . 

W T C M . S K I PBÏÏ N O L U Z M H D KQPCÍW ID. ŁODZI 
UL. PIOTRKOWSKA 73. 

W piątek dnia 11-go listopada r. b. o godz. 8.30 
wieczór odbędzie się w lokalu Klubu Towarzyskiego przy 
Si warzyszentu Kupców m. Łodzi (ul. Piotrkowska .Ni 73) 

wieczór dyskusyjny 
POPRZEDZONY PRELEKCJĄ P. MIECZYSŁAWA HERTZA 

ia temat: 

„ O B E C N A S Y T U A C J A G O S P O D A R C Z A " . 

Wstęp wotay dla całooków 1 wprowadzonych gości, 

SPECJALNY (OD itbSt EGZYSTUJĄCY) Z A K t A D 

K S I G 4 L I N Y 

M 

W Y P r v ' M O Ż M A 

N A MltJSCW, 

DOSTAWA DO DOMU 

^ A Ż A D A N I l 

UL A/AñVro\V/CZA{D7J£L#A) 6 , TEL AV 

SUi włosom 
przywnoi podi 

gwaraacki 

DterwotDj kdn 
A X E L ' A ' — J O R I 

butelka Ł - ZŁ 
Axoła  Reoeoerator włosów garanck! 
atefeszy batelka ZL 3—, Do aabydal 
w Lodzi w aastwaJacyob aptekach] 

I rtrladaca cptecznycta: 
M. Bartoszewski, Piotrkowska 9* 
A. Dietd , Piotrkowska 157 
1. Dryt, Pomorska 31 
NL Jaałnowskt. Aleja 1ga MAŁA 36 
E. Krause, Główna 69 
K. Keflicfa. Olówna 52 
J. Epsztełn, Rzgowska 5 
M, Wlodarek, Rzgowska 7 
JVL Galicki, Pomorska 101 
W . Grunwald, Narutowicza 85 
St. Majewski, Piotrkowska 124 
B.Pdc , PI.Reymonta 5/6(GórnyRynek) 
W t . Radzikowski, Aleksandrowska 56 
Rcchtman, Piotrkowska 207 
St. Romanowski. Piotrkowska 259 
G. Rozentreter, Konstantynowska 54 
M. Rzewski , Andrzeja 2 
St. Winawer . Zgierska 1 
J. Lipiński, P iotrkowska 50 
H, Mermalln, P iotrkowska M 
J. Ancrbach, Zgierz 
J. Sikorski, Rokicin ska 6 
Cz. Miklaszewski, Przedzalnlana 99 
A . Link. Rokicinska 53, 

(LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinei denty 
— styczny przy Górnym Rynku. 
P i o t r k o w s k a 29 4, t e l . 22 89 
(przy przystanku tramw. pabjantckłchj 
przyjmuje choiych w chorobach wszyst
kich specialnoscl od g. 10 rano do 6-c] 
po pol. Szczepienie oapy, analizy (mo-
'••'II, katu, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

P O R A D A 3 Z Ł O T E 
Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco

wą. Roentgen, lilektryzacja. Zęby 
sztnczne, korony złote, platynowe 

I Eicsty. 
W niedziele I święta do godz 2 poooł . 

Zgubiono 
ręczny MALUTKI damski 

Z E G A R E K 
z białego ilota w tramwaju 
Nr. 7 od oL Skwerowej do An
drzeja, albo na uL Piotrkow
skiej, między ul. Andrzeja 1 Mo
niuszki. Łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwrot za wyna
grodzeniem ul. PiourŁiowska 84, 
S z k o ł a p . W e s o l k ó w n y . 

SKŁAD FUTER 
I Zak ład Kuśnierski 
1. S Z W A R C M A N 

NARUTOWICZA 42 (SKLEP TLMITOWY) 
poleca gotowe futra damskie i męski 
o as skó ki pojedyncze wszelkiego ro 
dzajo, po cenach przystępnych,, na do 

godnych, warunkach 
Obej rzenie a le objwiązuje do kapną 

[2 
1 inne, suknie trikotinowe i L p. 

przy jmuje d o reperac j i . 
UL. 6-GO SIERPNIA 76, HI piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

I linii- flamini 
Nawrot 32, tel. 33-55. 
przyimuje od 10—1 t od 4—6. 

Dr. Orosgl h 
Choroby skórne, 
i weneryczne 

Instytut KŚntgeno 
leczniczy i łwiat-

leczniczy. 
Lampa kwarców 

LLIJI KOŚCIUSZKI 27. 
TEL 61.78 

Przyjmuje od 4—7 

RÓŻNE MIESZKANIA 
do wynajęcia 

i sklepy przy ni. Grabowej. 
Do wiedzieć się przez teleion 14-77 

w godz. od 10—1 i 4—7. 

Biegła 

poszukuje 
jakiejkolwiek po 

sady. Oferty 
.Maszynistka* 

DoKtór 

PIOTRKOWSKA SI. II P IR. 
ChoioDy wenerycz
ne, slsurne I włosów 
Pizyjmuie od 9 - 1 2 

l 8 - 9 , 
w niedziele t świę

ta od 9—12 
Dla Pań od 8—4. 

LEKARZ -AEIWSTA 

f. 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. P iotr

kowsk ie ) 294 
codet enme ud godz 

2—/ wlecz. 

H U R T O W Y S K Ł A D 
M Y D Ł A T O A L E T O W E G O . PER
FUM i K O S M f T Y K Ó W K R A J O 
WYCH i Z A G R A N I C / N C H F A B R Y K 

PERFUMERJA 
„ K O S M O S " 

L Ó D Ź , 
Piotrkowska 60. Telefon 15-22. 

Dla k rochmaln i na miejscu po 
t r zebny natychmiast 

Ketten-Schlichter 
dla wełny, bawełny i Ł d. Pierwszeństwo 
mają tylko tacy, którzy tuż byli zatrudn eni 
w powyższei branży. Reflektanci zpieraszo-
rzędnemi świadectwami zechcą złożyć oferty 
sub .Schlchter" do admi_n_._.Re_p_ubljki\ Q 

KDOOOOOOOOOOOOGO^ 

Kuplę 

Treibmaszynę 
dwustronna, na 36—40 wind 

w dobrym stanie. 
Zgłoszenia telefoniczne pod 56-54 lub do 

admimstracii .Republiki' sub .Z. Z.". 

DR MAD. 

PRZEPROWADZIŁA SIC 

6 Sierpnia 1 
(reg PIOTRKOWSKIEJ) 

TAL. 48 62. 
AKUAZERF A, CHOR 
KOBIECE, wene
ryczna (wyłącznie 
« kobiet) 1 po'sdy 
dla kobiet ciężar 

nych. 

HVi—l'/a I 3—Sj 
niędz. 1 święta 3—5 

Dr. A N N A 

chi roby skórne 1 
kosmetyka lekarska 

•L LOBJIABIJDOWIKA W 
choroby włosów i 
skóry, usuwanie wio 
sów elektronoagula 
cią, D z i e n n a Łam 
pa kwarcowa So l lu i 

przy|mu|e od 3 - 5 . 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa Ni 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych l eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano 1 od 5—8 p.p 

Lek - Dentysta 

l MAINS-

1 lub 2 frontowe 
pokoie skromnie u-
meblowane dla pa
nów Obejrzeć od 
1-szej do 5-e) po 

pot 

IA a 

moskiewskiego kon 
serwatorium 

wznowiła leble 
gry forteoiaoowei 
Przyjmuje od 10 - 12 

i od 2 - 5 
Wschodnia 72, 

m. 19 

mieszk. 13 

milion cegły 
i 60,000 dachówk 
mam do sprzedania 
po cenie cegła 97 zł, 

franko budowa 
Gold Sienkiewicza 
( « 4 9 . I I 

się 
wy kwal I f I kowanych 

bllliì 
do z*kładu napra

wy śniegowców, 
¿gloszenia Naruto

wicza 9, Outman, 

z długoletnią prak-
tyką w orzędzalnl, 
obeznany dokład

nie z biurowością I 
wszelkieim czynno-
ciamt w podobnem 

przedsiębiorstwie 
POSCUKUJE 

o o p o w l e d n i e g o 
STANOWISKA, 

Pierwsz* rzędne re
ferencje. Oferty 

sub, . L . 100" w 
adm. .Repuoliki* 30 

Buctiaiter-
Bilansista 

plerwazorzędna siła 
ma kilka wolnych 
godzm. Zaprowadza 
i prowadzi książki, 
reguluje za ległość 
książkowe, s >orzą-
dza b<lanse 1 zała 
twla koresponden
cję. Oferty suo „F. 
S." do admln „Re-
punlikl ' . 

powróciła 
i przyimuje w godz 
4 — 7 , ł»iotrMow-
S«A 61, tel. 21 .3 

{Zaginął 
lub:został uprowa
dzony pies wyżel 
maści białej z bron 
zow cim łatami, ogon 

kiótKi wabi *lę 
„Łobuz" uprasza ;

; ę 
o . odprowadzenie 

za nagrodą, jak rów 
nic/, ostrzegam 
przed raby ciem 

Otto ZtlKc ul. Biu. 
kpwa 10. tel. 64 75, 

12 

Z K U C H N I Ą 

poszukuję w cent 
rum miasta Oferty 

pod 

„S. B." 

Ha wyołatęl Białe 
płótno, iirank', 

kolory, chustki. 
Leon Rubaszkin. 

Kiiińskic o 44 29 

NA W l P Ł A l E J 
Jedwaone, wel 

nlane i bawełniane 
towary Leon; Kubasz 
kin Kilińskiego 44 

Młody energiczny 

majster 
tliacKi 

(desilnator) 
n znajomością Us>e 
gowuścl fabrycznej 
poszukuje pracy, Ja 
ko pomocnik. Wy
magania skromne. 

Łaskawe oferty do 
adm „Repubt k i " 

sub "Mafstei 30J" 

Obowi* trwale 
swetry, palta 

damskie bieliznę, 
manufaktu>a na ra
ty tanio .Kredyt 
Nawrot 15, 1 piętro 
front 16 

Kupię stare polo-
mane płyty gra 

mofonowe. Kiliń
skiego 60 Kalis/.w 
wa. 

Do ')'!•.:!:i c:::.i pi
wiarnia z powo 

Jir wyjazdu Kilin 
sk ego 6 , 

Kuplę używaną 
maszynę do pi 

sama Oterty z po 
daniem ceny do Re 
publiki pod .Ma-
szyna" * 11 

Fortepian kiótkl 
Kerntopfa w 

w dobrym sianie o 
kazyjnie do spr/e 
dania - Przejazd 84 
II p front m 11 1 

Udział L e k a r z * . 
dentysty w Le

cznicy do odstą 
piema nutychm ast 
Oferty sub V087 

264 I I 

Zakład fryzlerskl 
damako-męSki z 

powodu wyjazdu 
sprzedam przy ul, 
P otrkowskle), Wia
domość Piotrkow
ska 123 Cezar Matz 

11 

P lac w dobrym 
punkcie bl sko 

tramwaju potrzebny 
Auto-Dora Mobi le 
ul, Piotrkowska 175 

£ | LOKALE £H 

Dwa pojedyncze u 
meblowane po

koje od zaraz do 
wynajęcia, może , 

być z całodziennym 
utrzymaniem z uły 
W , ) 1 U O Ś U Ą łazienki, 
Orla 3, iront 2 plę 
tro p, Hofman Im 

Były Inspektor 
Banku Państwo 

wego za czasów ro 
syisklch a ostatnio 
b. dyrektor Banku 
Ludowego, prawo
sławny, obejmie ja 
kąbądż posadę w 
nstyiucji społecz 

nei lub prywatnei. 
Oferty rjo adm n. 
sub E S 11 

Energiczny przy-
sto ny człowiek 

poszukuje zajęcia 
w dobrze mu zna
nej branży węg lo 
wej , ma dorwą kn-
jentclę mó(jłby cw, 
orzysiąpić do Inte
resu węg lowego\ i ) 
ko wspólnik z nu. 
łym kapitałem. — 
Łaskawe oferty pod 
.Energiczny sprze
dawca" do adnnn 

Inteligentna izra-
elttka lat 37, lu-

o ąca dzieci, zami
łowana w gospodar 
stwie, tern samem 
w życiu rodzłnnein 
pragnie demi-placc 
(pokól z utrzyma
niem) lub MIEJSIA 
NA s ta łe -chętn ie U 
wdowca, Zna języ
ki obce. — Oferty 

Ocha, ciepła rzy 
stań" Adres: NARU
towicza 47, M, 1, 
tel, 32-43 

Do wynajęcia po 
kój umeblowa

ny. Wszelkie W y g o 
dy. Cegielmana 19 
front I p. m, 6 

Pokój umeblowany 
przy rodzinie, 

słoneczny balkono
wy, wygody, tele
fon, wynajmę sold 
nej osobie. Naruto 
wiesa 38/12 winda 
(Polonia) 

Potrzebna panna 
freblanka do 

t.o letn 'ej dziew
czynki. Cegielnlana 
o9, M. 7 

Akwizytor ener
giczny poszuku-

ie opłacalną akwl-
zycię n i mieście 
lub wyjazd. Łaska

we oferty pod 
.Przystojny" do 11. 
RepubUki 

roszukuję od zaraz 
pokoiii tímenlo 

wanego przy rodzi
nie Łaskawe oferty 
z podaniem warun 
ków sub . Ta l " do 
Kepubliki 

Inteligentny i zdol 
ny młodzieniec po 
siadaiący roczne, 
praktykę biurową 

w banku p o s z u u -
je Ipkiejkoiwlek po 
sady. Skromne wy
magania Łaskawe 
zgłoszenia do adm 
Rep. pod . Z d o l n y 

13 

Duży frontowy po
koi umeblowany 

do wynajęcia dta 
bezdzietnego mał
żeństwa, Gdańska 
35 m, 7 

Młoda zdolna pan 
na z kilkolet-

nią piakiyką poszu 
kuje posady jak < 
SD>eedawczynl do 
sklrpu lub do fah-
tyk> w jakie! kol-
» i ek branży Oferty 
sub. . O J." 

otrzebna punten 
posztikuję| poko U,[lT wa i dziewczyn 

elektryczność, ła 
okolice Ce

gielmana—Naruto
wicza Cena obojęi 
na Ołer ly do teat
ru miejskiego „Re -
yser J, B,' 

ka, Cegieiniana 33, 
cukiernia 

^ POSADY |jj 

/enica potrzebna 
do pracowni su 

kien ulica Przejazd 
36. m. 7 

Potrzebny pracow
nik oraz uczeń 

!do { lyziera Radwan 
ska 36 

Szoier z praktyką 
władsłący pię-

aom> <|/;ykaml po
szukuje posady. T o 
mes, ul. (Wiznera 9, 

15 

Przyjmę posadę 
bezpłatnie dla 

praktyki. Znam bu
chalterie: i pisań c 
na maszyn e. Zgło
szenia sub „ G . S 
do adm. „Republi 
k i " 30 

Sek" etat za—ki 
( ewem. praktyk.) 

poszukuje od Z H az 
małe uiuro. Wyma
ga Się bezwzględ 
nc giuntownej zna 
lomo^ct polskiego 
i niemieckiego ję 
zyka — Oferty sub 
..O. K. 1900" do 
dmin. iłł 

ros/Ukuię posady 
kasiera, maga 

zyniera lub inka
senta. Mogę tlożyc 
kaucję zL d.OoO.-
Ofeita pod .P. W 

44 -13 

P zyiczJiia pann 
poszukuje posa 

dy u samotnego 
pana może byc u 
Izraelity. Oferty 

proszą składać d • 
nlnie s zego pisma 
pod „Przyjezdna". 

12 

NI >dzieniec który 
ukończył azko-

lę powszecuną po 
SZUkme LAT-IEJ .OL-

wiek posady biuto-
wej — Ofeity pod 
.,1 pracowity". 

Poszukuję posady 
butetowei za 

|skromnem wynagro 
dżemem Świadec
twa posiadam Of. 
pod „Bufetowa" 

u. halter-Kores-
. polski 

i przyimie 
mondent polsko. 

pracę stałą lub go* 
dzinową. — Ofeity 

f-hilipus" 

I 
ii 

n a u k a 
VVYCTIOWAIIIF̂  

mm 
czasie rutyno** 
nauczycielka P° , f 

ług łatwej Wm 

ceny przyst«P B V 
Wólczańska 62 K 
13 Zgłoszenia oi¿ 
do 4 po pot 1 ii 
7 do 8 w L 

U czen ra konJ«'' 
• atorjunif* 1* 

la lekcji gry * \ 
pianowej i & n 

MU/yki pocz.1 l J " ; , 
cym I zaawans0",. 
nym, Przyg* 1 8 * ' , 
NA niższy ' ( u r ' ( r , i 
SERWAIORJUM Oi"' 
sub .Gra" d° K P 

publiki. 

gu ident 

lekcji I 

wyZSi 
•u udii'1,', 

epi 
Zapóżnionym « 

dą s k r ó c o n a «y0||ł 
ska 23, oj 
1 piętro 

asażystua dyl 1 ' 
mowana 1 ^ 

an r e y zm . oty<° s c; 
masaż i w ^ V ' AA 
czenu- lstuasti 
skle^o tì3—2 

Potrzebny wsnól' 
nu z * *> ' t » , f | J 

lub lokalem do 
teresu t y t o m o » ^ 

J 1 3 , Kilińakiego 8 » ^ 2 

zdolnlona o>p' 
dcl 

U "ka-ar .yst l 
że pozować »>» 
I/OM. Ofeity 
dętka" v. 

Jednego serca . 
Oferty „CW*™ 

dę? " 

Ś Zgubione I 
I dokumenty | 

G ubiono 2 metry 
kr urodzenit 

nazw. Fraima f°" 
tocklęeo i C lm^ 

raz vvyC ąg z ksW 
ludności ¿^60^^ 
wyna^roJzin emi '* 
tudniowa 2* M f°' 
tOCJtl 

Ostrzeżenie. Zaff"' 
btone zostaty 

nastei)\nąca kv/df 
inkasowe w y d j n f i 

" z e z tiank ŹWi1' 
ku S J Ó I B K Zatoo*0 

wych Oddzat «' 
lodzi. Hi \bl\2 
zł .100, J * 17J12 
'i. 80, Ni 2-,6 I 
z * 644,93. Ktfitf 
Powyżs/.e tosi»>y 

Unieważnione. 
M. Hatner. 

t2'n 
5 g iudna l f ; f , 

wystaw Sz. K l l l C , 
man, ztec. rv, \ J f , 
pawa pła* n y S i e d * 
çzew, ziem, j 3 . e n 
le .ka . Weksel 
unieważniam. 

Do spriedsaa 
tamo krótkie 

męsKie fu«^ 
Do obejrzel i* . c j 
.Iztennle od » fi 

r .do9-e| «levigo u W. Wierzbicka. 
ul.Juljttsza 27 » 1 ^ 

WntBÊÊÊm 
mmWmmW^ 

mmmv :zZt 

immn LIIAILLII 

eâ *̂ a ' we* n WĄ 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
at- 4.50, sa odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłka poczt w kraju zl. 5-20. za granicę zl. 7.2«. 
a odnoszeniem 6 złotych. 

Z W Y C Z A J N I * : 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSC1E 
za wiersz mil. (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wwrsz 
aa str. 4 s zp ) . Zaręcz. I zaślub po ekścle IG zł. Zamlds^owe o 50 pr. Z a n o IW * 

40 « * 
mlŁ Ogłoszenia: 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowUda- Drobne 10 gr. Poszok. pracy 6 gr. Nałnmlefsze 8° t f * 

$ k ¿INKMU¿ J^PJŁBIITO'' uu « NUR- ^ &á^*M&*J$, l 
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